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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie o  godzin ie  2-iej popołudniu z  wyjątkiem  

niedziel i dni św iątecznych .

Num er pojedynczy kosztu je  w  m iejscu  T O S I L r
i na prow incji tqg*% .W

B iu ra  R ed ak c ji i A dm in istrac ji u lica  Podw ale 3. — 
E k spedyc ja  m iejscowa 1 zam iejscowa ni. C z a r n i e c k i e g o  12.
P o jed yn cze  numera do nabycia w E kspedycji ul. C zarnieckiego 12, 
w  biurze dzienników  S .  S o k o ł o w s k i  i S ik a  Jagiellońska 7, w  biu­
rach dzienników  i trafikach. — L isty naieży frankow ać.

Reklam acje otw arte w olne od opłaty. — K onto P .K .O . Nr. 141.690. 

T elefon  Redakcji Bir. 192. — T elefon  Adm inistracji Nr. 78.

P R  E M O  A1E R A T A :  miesłąc^

w e L w o w ie  b ez  d o s t a w y ...........................................................  140"— Mk
w e  L w ow ie  z  d o s t a w ą ................................................................. 500*-- Mk
z przesy łk a  pocztow ą w  P o l s c e ..............................................  5G0-— A''
z przesyłką p o cz to w ą  w  innych p a ń s tw a c h ......................  6 5 0 — k

W szy stk ie  o g ło sz en ia  przyjmuje Administracja ,,G azety  Lwow­
skiej", L w ów , ulica P o d w a le  3, w g o d z in ach  od 8 —2 i 5 — 7 i b iuro  
S. Sokołow sk i i Ska, ulica Jag ie llo ń sk a  7.

, . P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i te r a c k i" 4 kwartalnik. Prenu­
m erata za  z eszy t 100 Mk.

L isty i  przesy łk i ręk o p isó w  należy p rzesy ła ć  do Redakcji „Prze­
wodnik" pod  adresem : L w ów , ul. W ałow a 31. 1. p. (nad m ezan-nem ).

Część urzędowa.

R0SP0RZĄDZENIE
Ministra Rolnicwa i Dóbr Państwowych z dnia 5 pa­
ździernika 1921 r. o ustanowieniu zarządu państwo­

wego nad dobrami Nisko.
Na mocy art. 1. p. 3, oraz art. 2. p. a de­

kretu z dnia 16 grudnia 1 9 lS  r. w przedmiocie przy­
musowego zarządu państwowego (Dz. Pr. P. P. Nr. 
21, poz. 67) zarządzam co następuje:

§ 1. Ustanawia się zarząd państwowy nad do­
brami Nisko, należącemi do M a;sa Francke, a poio- 
żonemi w obrębie Województwa lwowskiego.

§ 2. Wykonywa1 ie zarządu państwowego poleca 
się zarządowi okręgowemu lasów państwowych we 
Lwowie.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minist r  Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
(— ) J . Racz, ński.

ZN A JD U JĄ C E  SIE  W H V SZ ttQ W IE  POD CZĘSTOCHOWĄ

W  6 1  S A M O C H O O O W
B Ę D Ą  S P R Z E D A N E  W DRODZE P R Z E T A R G U  W W A R S Z A W I E  W U D K ZiŁL E  E j  

LIKWIDACJI D EM OBILU WOJSKOWEGO, U L. KRÓLEW SKA 2 3 .  ^

» z n z « o Ł T p a t s z  „DEMOBIL" ZESZYT 8-MY
O D O  TERHIEN 3KŁAOAKIA O FEKT 3-GO L IST O P A C A  IS2I r .  -  -  -  •

Z komisji sejmowych.
Z t a i s j i  s M o w a - ln id ż E t a f .

Komisja skarbow o-budżetow a pod przew od­
nictw em  posia Osieckiego i p rzy  udziale M inistra 
skarbu  M ichalskiego odbyła w czorej zebranie. Na 
Porządku ob rad :

Projekt ustaw y o daninie państwowej.
Pp. R ataj, S tapiński i M ajew ski w ystosow ali 

do M inistra skarbu  szereg  zapytań , na k tó re  Mi­
nister daw ał szczegółow e w yjaśnienia. W  przem ó­
wieniu sw em  stw ierdził, iż m a św iadom ość, że 
ustaw a

o daninie majątkowej
nie jest idealnie spraw iedliw ą i że przedłoży  Sej­
m owi szereg  pro jek tów , w  k tó rych  postara  się o 
obciążenie tych , k tó rzy  dziś nic sa  danina m ająt­
kow ą obciążeni.

Danina jest w ydobyciem  podatków , do tych­
czas nje pi*>-,*wrvei:.

Techniczne warunki 
nie pozw alają na ostem plow anie banknotów , ab y  
p rzy  tej sposobności ściągnąć daninę państw ow ą. 
M iasta zo sta ły  już zaw iadom ione, że od now ego 
roku nie m ogą liczyć na pom oc R ządu i żc po trze­
by  sw oje będą m usiały sam e pokryć, R ząd  zaś 
umożliwi im to p rzez

życzliw e traktowanie podatków miejskich.
W ielką w agę przyw iązuje  M inister do u staw y  

o daninie państw ow ej jako do środka popraw y

finansów  państw ow ych , cfiatego też  ustaw ę tę 
pow inien Sejm zała tw ić  jeszcze w  tym  miesiącu. 
Poza  pokryciem  deficytu danina ma s tw o rzy ć  

podstawę dla banku biletowego.
Danina ma rów nież pokryć po trzeby  przydzielo­
nych nam  części G órnego Śląska, w  których 
m arka niem iecka ma być w  obiegu jeszcze przez 
6 m iesięcy. P o trzeb y  śląskie będą znaczne.

Na podstaw ie u staw y  o daninie udzielane 
będą -

ulgi sprawiedliwe 
z odrzuceniem  w szelkiej protekcji. Ulgi udzielane 
będą indyw idualnie, a nie dia pew nych grup. Dla 

j k resów  w schodnich, w  k tórych  nie w prow adzono 
jeszcze podatku gruntow ego, w ym iar nastąpi od 
każdej jednostki pow ierzchni ziemi.

Z kolei radca M inisterstw a skarbu W iesen- 
berg  p rzedstaw ił obraz oczekiw anych dochodów 
z daniny m ajątkow ej, w edle grup. Z w yczerpują­
cych w yw odów  p. W iesenberga w ynika, żc b. 
K rólestw o ma zapłacić 42.670.000.000 m arek 

.Małopolska 23.900,060.000 m arek, 
b. dzielnica pruska bez Górn. Ś ląska 17.023.000.000

Dr WiJWcr Hahn.

Z piśmiennictwa.
Biblioteka narodowa. Serja I. nr. 27. 33. 34. 36, 
Seria II. nr. 5. Kraków, Krakowska Spółka 

wydawnicza, 1921.
(Dokończenie).

W  nrze 34 w y d a f dr. A leksander Łucki „W y­
bór poezji K azim ierza B rodzińskiego" (stron 272). 
V /iadom o, że dotychczasow e edycje zbiorow e 
spuścizny B rodzińskiego, zarów no Chodźki z 1842 
r., jakoteż D m ó cho wski ego -K r  asze  w skie g o z 1372 
r. sa  niezupełne i niekrytyczne. W ydaw ca p o sta ­
now ił w obec tego podać w ybór najw ażniejszych 
poezji Brodzińskiego, by umożliwić poznanie jego 
tw órczości poetyckiej. U w zględnił tylko oryginal­
ne poezje poety , p rzeprow adzając w  w ydaniu po 
raz p ierw szy  układ chronologiczny, k tóry  m ątw ią  
badanie tw órczości i talentu śpiew aka „W iesła­
w a" w  trzech  okresach  jego działalności i  ̂ lat 
m łodocianych (głównie poezje legionów), w ieku 
dojrzałego (u tw ory  liryczne i epika sielankow a) i 
lat ostatnich (prze dew szystkiern u tw o ry  w ycofa­
ne pow staniem  listopadow em ). O stosunku „W y­
boru" do ostatniej edycji zbiorow ej z r - 1872 m o­
gą dać w yobrażenie cy fry : kiedy w  Il'eJ 
się zaledwie trzydzieści kilka u tw orów , „v\ y b ó r 
obejmuje (pomijając „Fraszki") 72 u tw orów . W 
ustaieniu tekstu  u tw orów  drukow anych za życia 
poety w y d ał p. Łucki część u tw orów  w edług au­

tografów , popraw ianych p rzez  Brodzińskiego w ! 
ostatnich latach, część zaś w edług ostatn iego dru­
ku, dokonanego za życia. Bliższe szczegóły  pod 
tym  w zględem  podają inform acje, podane p rzez 
w ydaw cę  p rzy  każdym  u tw orze . W ydanie  po­
przedził p. Łucki w stępem , w  k tó rym  m ówi o 
życiu poety , podaje dalej charak te ry s ty k o  jego 
tw órczości poetyckiej, zastanaw ia  się nad form ą 
jego poem atów , w końcu określa  rolę i znaczenie 
poety  na tle epoki.

W  nr. 36 opracow ał Eugeniusz Kucharski 
,,Pana Jowialskiego" A. F red ry  (stron. 169). W e 
w stępie m aluje w ydaw ca podłoże dziejowe tej 
kom edii, określając okres lat 1815—1831 w  Gali­
cji jako czasy  zastoju w  życiu  narodow em , bez­
czynności i m arazm u, jałow ości i stępienia, bez­

m yślności i uśm iechniętego dojutrkow ania. C e­
lem „P ana Jow ialskiego" jest obudzenie z uśpie­
nia ów czesnego społeczeństw a galicyjskiego: — 
konredja ta  ma być  w ed ług  p. K. zw ierciadłem  
opoki i życia, czego m ają dow odzić pew ne pom y­
sły. jakoteż charak lc rys tyku  osób, p rzedew szyst- 
kiem ]w staci ty tułow ej, w  której F redro , uw yda- 
niając bezw ład  m yślow y, bezczynność, niem oc i 
ciasnotę intelektualną, chciał dać zarazem  obraz i 
sym bol zaniku i bezw ładu całych dziedzin ducho­
w ego życia. O tych w yw odach  p. Kucharskiego 
pisała już „G azeta L w ow ska" p rzed  pew nym  cza­
sem . nie w spom inam  w ięc o  nich obszerniej. Za 
w ad y  komedji uw aża p. K. brak żyw ego, sk ry ­
stalizow anego środow iska społecznego i jego fi­
zjonomii łealnej i n iedostatk i w  kom pozycji. Za­

gadnienia, dotyczące pochodzenia elem entów  fa­
buły, są p rzy  „Panu Jowiialsktm" podrzędnego 
znaczenia. W  objaśnieniach zw raca p. K. między 
innemi uw agę na odpow iednie stad ia  w kom po­
zycji komedji.

W  serii drugiej, jako num er 5 ogłoszono . .S o  
foklesa": „Króla E dypa“w  przekładzie i opraco­
w aniu Kazim ierza M orawskiego (str. SS). P rz e ­
kład poprzedził w y d aw ca  uw agam i o micie i opo­
w ieści o Edypie, zw raca jąc  uw agę  n a  pew ne ry ­
sy  baśni ludow ej w  tern podaniu. W  drugim roz­
dziale m ów i prof. M oraw ski o tern. jak opowieść 
o Edycie opracow ali A ischyjos i Eurypides, szcze­
gółow e zaś  uw agi pośw ięca  tragedji Sofoklesa, - -  
podając jej rozbiór. T ragedię uw aża zgodnie z A- 
rysto telesem  za jedną z najszczytniejszych pieśni 
p  ludzikiem nieszczęściu. Później kilku jeszcze po­
e tó w  podejm ow ało tem at E dypa, jak Seneka. Cor- 
neillc. Y ołtaire. ale żaden z nich nie dorów nał 
Sofokłesowi. ten, jak słusznie w ykazu je  prof. Mo­
raw ski, w ychodzi z porów nania  z nimi zw ycie- 

jsk o  ze sw oją tragedią, w  której uznając bogów  
królew skość, uwielbił zarazem  królerwskość w iel­
kiego śm iertelnika i jego cierpienia. P rzek ładem , 
znany już dostatecznie z poprzednich w ydań , n a ­
leży do najlepszych p rzek ładów  tragedji u nas. 
dobrze w ięc się stało , że przypom niano  go znowu 
w  Bibliotece narodow ej. P ięk n y  w ie rsz  prof. Mo­
raw skiego: Od tłumacza, pom ieszczony także w 
tern w ydaniu  jest cermem uzupełnieniem całości.
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marek, ziemie wschodnie zaś w  granteach trakta­
tu ryskiego 6.480,000.000 m arek.

Danina w całej Polsce przynieść pow inna o- 
kolo 100 m iliardów.

Co się tyczy  byłego zaboru austriackiego 
podatek gruntowy i doinowo-klasowy, 

k tó ry  w  roku 1920 przyniósł 92,900.000 przy mno­
żniku 350 powinien przynieść 32.5 m iliardów, a po 
potraceniu ulg powinien dać kw otę 21.5 mlljardów.

Podatek  doinc w o-czynszow y  
w ynoszący  w e Lw ow ie 3,000.000, przy mnożniku 
320 przyniesie 60 miljonów m arek, w reszcie M a­
łopolski podatek w kwocie 9 miljonów przy  m no­
żniku 30 da w ynik 270,000.000 mk.

Z podatku dc.nowo-klasow ego  
w iejskiego w ynoszącego 1 miliard przy  mnożniku 
FO otrzym a się 80,000.000, a razem  z budynkam i 
-iii,,i•liu.ouO, po potrąceniu zaś ulg da ten podatek 
370,ooo.OOO mk.

Podatek zarobkow y 
w  w ysokości 75,0u0.000 przy zastosow aniu  mno­
żnika 30 przyniesie 2.950,000.000, a po potrąceniu 
zw olnień w  w ysokości 220 miljonów

danina przyniesie 2.030,000.000. 
razem . Danina przyniesie w M ałopolsce sumę 
23.y  >0,000.000 mk.

Nad w yw odam i M inistra przeprow adzono 
dyskusję.

P . Poniatow ski zaznaczył, że 
podatek podymny 

jest nierów nom ierny, a w skutek tego wzięcie jego 
za podstaw ę do w ym iaru daniny da dość znaczne 
nierówności. M ów ca w ystępnie przeciw ko a r ty ­
kułow i 56, nadającem u M inistrowi skarbu  praw a 
układania się z płatnikam i oraz w y raża  w ątpli­
wość, czy arty k u ł ten nic podw aży zasady refor­
m y rolnej. W końcu m ów ca ośw iadcza się 

za progresy w ilością.
Jego stronnictw o trw a  zasadniczo na stanow isku 
pociągnięcia społeczeństw a do w ydatku  jednora­
zow ej daniny.

P. R ataj ośw iadcza, że stronnictw o jego jest 
za daniną, lecz taką, k tó raby  m iała cechy sp raw ie­
dliwości i była m ożliw a do osiągnięcia. P ro jek to ­
w a n a  ustaw a jest daleką od spraw iedliw ości. G łó­
w ny  ciężar spada na rolników : m ów ca w y ra ż a  
w ątpliw ość, czy ściągnięcie około 100 m iljardów 
w  krótkim  czasie, nie odbije się ujemnie na sto­
sunkach gospodarczych. Ściągnięcie o dl m ałych 
gospodarstw  daniny będzie w  wielu w ypadkach 
niemożliwie. W  końcu inow ca ośw iadcza się za 
progresyw nością.

M inister M ichalski ponownie'' /zaznacza, że 
uw aża za niemożliwe w prow adzenie p rog resyw - 
ności i że pragnąc ściągnąć daninę w  najbliższym  
czasie, m usiał ią oprzeć na takich podstaw ach, 
jakie istnieją. Godzi się z tern, że są one w  wielu 
w ypadkacli niespraw iedliw em u ale gdyby potrze- 

i ba się było oprzeć na oszacow aniu m ajątku, to 
polrzebahy do ściągnięcia daniny trzech lat. Na 
czas sanacji finansów m inister pragnie 

powstrzym ać wszelkie reformy, 
k tó reby  m ogły pod ryw ać gospodarczy stan  kraju.

R adca m inisterialny W iesenberg  podaje ogól­
ne kw oty  daniny, k tóre w edług obliczeń w yniosą 
przypuszczalnie

76 miiiardóvY 57 miljonów 
i rozłożone będą w ten sposób, że na K ongresów ­
kę przypadnie 42 m iliardy 670 miljonów, na b y łą  
dzielnicę pruską 17 m iljardów  250 miljonów, 
na M ałopolskę 23 m iliardy 900 miljonów, 
na k resy  wschodnie 6 m iljardów  485 miljonów, od 
osób praw nych, obow iązanych do spraw ozdań 
publicznych 6 m iljardów , od sam ochodów  1 mii- 
pard  312 miljonów.

Na tern posiedzenie z pow odu udziału M inistra 
skarbu w  radzie ekonomicznej odroczono. Na­
stępne odbędzie sie we czw artek  bm.

go dniami odbyło się zebranie prokurato rów  przy
sądach apelacyjnych, zw ołane przez M inistra sp ra­
wiedliw ości, na którern ustalono zasady  postępo­
w ania w ładz prokuratorsk ich  przeciw' bolszew i- 
zm owi i udzielono prokuratorom  obszern i eh w y ­
jaśnień i w skazów ek.

P o  kilkugodzinnej dyskusji przyjęto  w niosek 
ks. Lutosław skiego, by plenum sejm ow em u przed­
łożyć następujący projekt uch w ały : S tw ierdzając, 
że istniejące u staw y  karne dają

podstawy do surowego karania działalności 
i agitacji komunistycznej

przeciw ko bezpieczeństw u P ań stw a , Sejm w zy­
w a R ząd:

1) aby  w  jak najenergicztiiejszy sposób naka­
zał w ładzom  bezpieczeństw a i p rokuratorom  ści­
ganie -wszelkich przejaw ów  działalności i agit;|cji 
kom unistycznej przeciw ko bezpieczeństw u P a ń ­
stw a  i p rzedsięb ra ły  surow e karan ie  w innych na 
podstaw ie istniejących ustaw/ karnych ,

2) aby  zalecił i pociągnął do najsurow szej 
odpow iedzialności o rgana w ładzy  bezpieczeństw a, 
k tó reby  przez niedbalstw o i bezczynność sp rzy ­
jały  bezkarności tych zbrodni oraz pociągał do 
odpow iedzialności zw ierzchników  tych organów , 
k tó rzy  by  taką bezczynność tolerow ali.

Co do sp raw y  zakazu w puszczania do P o l­
ski iw charak terze  przedstaw icieli urzędu sow ie­
tów  P olaków , postanow iono w strzy m ać  się aż do 
czasu porozum ienia się z M inistrem  sp raw  zag ra ­
nicznych.

Z komisji wojskowej.
Komisja w ojskow a pod przew odnictw em  p. 

Aiutsza om aw iała projekt u staw y  o obowiązkach  
i prawach oficerów Wojsk Polskich.

R eferent p. Anusz p rzedstaw ił m yśli w y ty cz ­
ne projektu i uzasadniał konieczność jak najrych­
lejszego uregulow ania tej doniosłej sp raw y. C ho­
dzi o zasadnicze uregulow anie uposażenie ofice­
rów , ażeby było ono najzupełniej w y starczające  
i ograniczenie udziału oficerów- w handlu i p rze­
m yśle.

P o  referacie p. L ieberm an zgłosił w niosek, 
w zyw ający  R ząd do przedłożenia Sejm owi pro­
jektu zasadniczej u staw y  o służbie w ojskow ej i 
o organizacji całokształtu  armji. Aż do p rzedłoże­
nia obu tych projektów , zaw iesza się obrady  nad 
projektem  ustaw y o obow iązkach i p raw ach  ofi­
cerów .

Nad wnioskiem  tym , rozw inęła się ciiuższa 
dyskusja. Za naty-chm iastowem  przystąpieniem  
do szczegółow ej dyskusji ośw iadczyli się pp. A- 
pusz i M alinowski, •— p rzeciw  zaś w ypow iedzieli 
fsię pp. L ieberm an, Skarbek  i Nowakowski.

W glosow aniu przyjęto p ierw szą część wnio­
sku z popraw ką ks. N ow akow skiego, dom agającą 
się przedstaw ienia także projektu u staw y  o or­
ganizacji naczelnych w ładz w ojskow ych.

D ruga część w niosku1 o odroczeniu rozpraw  
nie u zyskała  w iększości.

Z iraydi ke misji.
Komisja przem ysłow o-handlow a i skarbwwo-

budżetow a pod przew odnictw em  p. Osieckiego 
odby ły  wspólne zebranie — na którem  dokona­
no trzech czytań projektów  ustaw y  o w p ro w a­
dzeniu cp łat w  m yśl niemieckiej u staw y  z dnia Ck 
lutego 1875, a to opłat urzędu stanu cyw ilnego b. 
dzielnicy pruskiej. W edług c c i era tu p. T om asze­
w skiego oraz przyjęto w edług referatu  p. L ew an­
dow skiego projekt noweli do ustaw y  z dnia 23. 
kw ietnia 1920 w  spraw ie organizacji sp rzedaży  i- 
spożycia alkoholu.

Komisja ochrony p racy  zakończyła trzecie 
czytanie projektu u staw y  o służbie 'domowej. Re­
ferat na plenum przekazano  posłow i D aszyń­
skiemu.

Komisja konsty tucyjna -pod -przewodnictwem 
p. R ataja zakończyła obrady  nad artyku łam i p ro ­
jektu ordynacji w yborczej o utw orzeniu okręgo­
w ych i obw odow ych komisji w yborczych, z k tó­
rych pierw sza jest instancją stalą.

Następnie uchw alono a rty k u ł 22 w  brzm ie­
niu nastęipująceni:

Nadzór nad czynnościami komisji wyborczych.
najeży do generalnego kom isarza w yborczego, 
k tó ry  udziela iin w yjaśnień. G eneralnego komi­
sarza  w yborczego  mianuje P rezy d en t Rady Mi­
n istrów  z pom iędzy trzech kandydatów , p rzedsta­
w ionych zebraniu p rezesó w  sądów  okręgow ych.

W  końcu komisja rozpoczęła ob rady  nad 
składem  p ań stw o w ej komisji w yborczej.

R eferent proponuje, aby  do komisji tej weszli 
przedstaw icciele sześciu najliczniejszych klubów 
sejm ow ych.

Komisja rolna pod przew odnictw em  p. P ie­
choty w ysłuchała  spraw ozdanie posła M ichalaka
0 wniosku, dotyczącym  przekazania  m ajątku -Bar-' 
dzicjów kom itetow i pom ocy dzieci w Pułtusku.

D elegat R ządu zgodzit się na żądanie refe­
renta.

P rz y  tej sposobności uchw alono na w niosek 
p. Poniatow skiego rezolucję: W  celu uniknięcia 
zam ętu w przedm iocie zapotrzebow ań na działki 
ziemi ze strony  instytucji, publicznych, komisja 
w zy w a  M inisterstw o roln ictw a i głów ny Urząd; 
ziemski; o przedstaw ienie dokłattaycL toprzdpisów , 
regulujących - ■ . : :

postępowanie przy zgłaszaniu zapotrzebowań
1 decydow anie o nich przez u rzędy  państw ow e. — 
jak rów nież przepisów  o postępow aniu  z w y łą ­
czonym i ośrodkam i, w ydzielonym i przed  pa rce ­
lacją jak i w jej toku.

Komisja w ysłuchała  następnie spraw ozdania 
D elegata Rządu Nikła szew skiego o w yniku do­
chodzeń

w sprawie leśnej w Żywcu.
Na w niosek p. Poniatow skiego p rzy jęto  re ­

zolucję: „Sejm poleca R ządow i, aby  u trzym ał
przym usow a adm inistrację państw ow ych dóbr 
by ły ch  arcyksiążąt, aż do czasu definityw nego, 
przejęcia tych dóbr przez P aństw o , przyczcm  ca-^ 
łość po trzebnych  pracow ników  adm inistracyjnych 
winna bvć  natychm iast p rzejęta  na e ta t państw o­
w y .

Tm r - r  —' - - - -- —i -—  ammmtmmmm.

Przed wykonaniem wyrniiu w sprawie garnośląsHiej.
8 sposób ogłoszenia i wyfeensnia decyzji.

Na w czorajszeni rannem  posiedzeniu Konfe­
rencji am basadorów  ustalono tryb , w jaki zain­
teresow ane rządy  będą powiadom ione o decyzji 
w  spraw ie górnośląskiej.

Na posiedzeniu popoludniow em  zostanie z re ­
dagow any kom unikat, przeznaczony dla rządów  
polskiego i niemieckiego.

Z G enew y donoszą, żc Rada am basadorów  
w ysłuchała  w czoraj spraw ozdania praw nika an­
gielskiego, a w piątek pow eźm ie odnośne uchw a­
ły. Francja stoi na stanow isku, że linja graniczna 
musi być  ogłoszona natychm iast, jak to jest p rze­
widziane w trak tacie , a postanow ienia ekonom i­
czne rady  Ligi Narodów  nie m ają nic wspólnego 
z ogłoszeniem  linii granicznej.

Komisja m iędzysojusznicza w  Opolu w  tele­
gram ie do rządu francuskiego ośw iadczyła się za

przyjęciem  tezy  francuskiej, tj. aby  ogłoszenie 
granicy  politycznej Górnego Ś ląska nastąpiło  na­
tychm iast.

A m basador angielski odbył w czoraj konferen-' 
cję z Cam bonem  wr spraw ie w ykonania decyzji 
genew skiej. Konferencja ta w y k aza ła  obustronne i 
pragnienie dojścia do porozumienia.

Zdaje się, żc układ zapadnie w najbliższym  
czasie.

Zdemaskowane Niemcy.
„T im es“ rozpoczęły  drukow ać serję .arty-ł 

kułów  sw ego monachijskiego korespondenta, w y ­
kazujących, av jaki sposób Niemcy pod płaszczy­
kiem “organizacji cywilnej u trzym ują sw ą arm ję. 
jak chemicy niemieccy pracują nad udoskonale­
niem gazów  trujących oraz innych środków  de­
strukcyjnych, jak w reszcie p rzem ysł tam tejszy 
zabiega o udoskonalenie wszelkich narzędzi woj-

Z k ó ń j i  praw nej.
Komisja prawna obradow ała  nad wnioskiem 

nagłym  zw iązku ludow o-narodow ego o uznanie 
działalności kom unistycznej za zbrodnię stanu. 
Przedstaw iciele M inisterstw a spraw iedliw ości w y ­
jaśniali, ®że przepisy karne, zaw arte  w ustaw ach 
obow iązujących we w szystk ich  byłych  zaborach 
zupełnie w ystarczają  do skutecznego zw alczania 
bolszcwizrnu i zakom unikowali, że przed  kilku ty-



skowych, a m iędzy innymi o w ynalezienie karab i­
nu m aszynow ego, działającego na w ielką odle­
głość p rzy  pom ocy siły  elektrycznej.

Nismieckis zahusj.
W  W arszaw ie  o trzym ano  doniesienia ze źró­

deł niemieckich, że organizacje niemieckie zam ie­
rza ją  w yw ołać  na Górnym  Śląsku s tra jk  kolejo­
w y  i pocztow y. Poiskie Zjednoczenie zaw odow e 
w ezw ało  pracow ników  polskich do zachow ania 
spokoju i ■wstrzymania się od w szelkich dem on­
stracji- O głoszono ponadto w ezw anie  do koleja- 

* rzy  polskich, aby przeszkodzili rabunkow em u w y ­
w ozow i m ateriału  kolejowego z G. Śląska.

mam

Rozdział węgla 
g ó r n o ś lą s k i e g o .

W  „C zasie" krakow skim  znajdujem y nastę­
pujące cenne informacje:

Ścisła granica podziału Górnego Śląska nie 
jest jeszcze znana, ale na podstaw ie informacji 
nadchodzących od jednostek w tajem niczonych 
można już o d tw o rzy ć  obraz now ego ukszta łtow a­
nia okręgu przem ysłow ego.

Najważniejszym produktem  Górnego Śląska 
jest, jak w iadom o, węgiel, k tórego kopalnie są po­
łożone jak następu je :

'
Ilość

konr.lń
Produkcja 
w r. 1920.

B ytom  (m iasto i pow iat) 13 6.322.10-5
K atow ice „ „ 19 9,433.807

K rółcw stka Huta m iasto 1 2,108.877
T arnow skie  G óry ; 2 1,195.40?
Zabrze 10 5,953.087
T oszek-Gliwi-ce 2 164.044
Pszczyna 10 2,125.591
R ybnik 9 4,420.950
Racibórz ‘ 1 24.005

Razem 67 31,750.868

Z ogólnej sum y otrzym uje P o lska  w szystk ie  
kopalnie katow ickie, rybnickie, pszczyńskie i Kró­
lew skiej Huty, czyli razem  około 18 milionów 
ton rooz.: doliczając poł. kopalń bytom skich i ta r- 
nogórskich około 3 miljony ton, p rzypada  Polsce 
21 miljonów ton, cźyli 2/3 całej produkcji.

S karb  państw a pruskiego trac i szereg  ko­
palń w  okręgu K rólew skiej Huty, a m ianowicie: 
Nordfeld. W estfekl, Siidfełd, O stfcld oraz kopalnie 
hr. L aury  i iryne w  okręgu katow ickim . P ry w a tn e  
to w arzy s tw o  budow lane księstw a P szczy n y  p rze­
chodzi całe w  rece polskie. Z fabryk Shaffgotta 
przechodzi rów nież wiele w  ręce polskie. P osia­
dłość hr. Hugona i G w ida H encklów, książąt Don- 
nersm arck , dalej kopalnie i liuty katow ickiego 
T o w arzy stw a  akcyjnego, znajdujące się w  okrę­
gu katow ickim  i bytom skim  prócz kopalni „P rens- 
sengrub“ p rzypada ją  Polsce. Rów nież tracą  Niem­

ocy części posiadłości br. T iele-W inckler, cynkow e 
■ huty  śląskiego T o w arzy stw a  akcyjnego w  pow ie­
cie bytom skim  oraz kopalnie T ow arzystw a na­
stępców  Jerzego  von Giesch, w  skład  ̂k tó rych  
w chodzą poszczególne kom ory  i szyby  jak: Kron- 
prinzenschacht, G ruodm annschacht, R tchthofer- 
schacht, K arser-W ilhelm schacht, N ikischschacht, 
C arm erschacht, kopalnia W cinitz, °^nz_ C arnals- 
frendeschacht. Los kopalni „Cleophas" nie jest je­
szcze rozstrzygn ię ty . Również p rzedsięb iorstw a 
T o w arzy stw a  połączonych hut K rólew skiej i 
hu ty  L au ry  p rzechodzą w  ręce  polskie. Niemcy 
tr a c ą : R ichtersohacht, Fi ernussch ach t , Knopf-
schach i kopalnię „Chassee". W  dalszym  ciągu 
przypadają Polsce przedsiębiorstw a fabryczne 
Hohenlohego, a m iędzy tern kopalni® Hohenlohe, 
Georg, M ax, F anny  i A lfredschacht.

Jak  najśw ieższe badania stw ierdziły  w  okrę­
gu pszczyńskim  znajduje się do głębokości 1800 
m etrów  44.02 m iliardów  ton w ęgla nie w y  a oby te­
go, w  ofcręgu rybnickim  zaś 26.80 m iliardów  ton, 
Podczas, gdy osław iony tró jk ą t p rzem ysłow y z a ­
b ie r a  tylko 19.18 miliardów! ton węgla niew ydo- 
hytego.

Mowa sesja
fpaacHiMBj Izly  tfepsitoisnysh.

Z P a ry ż a  donoszą. Sesja parlam entu została 
o tw arta .

Izba na w niosek Brianda postanow iła rozpo­
cząć bezw łocznie dyskusję nad interpelacjam i w  
spraw ie ogólnej polityki -zagranicznej Francji.

De.p. D audet w y raz ił sw e oburzenie z  powodu 
w yroku T rybunału  m iędzynarodow ego, skazują­
cego ua 5 łat w ięzienia zabójcę m ajora M ontalegre.

Dep. O berkirch  (z Nadrenii) p rze ry w a  m ów ­
cy słow am i: Niemcy tw orzą dziś całe  bandy zbi­
rów.

Dep. D audet zarzuca rządow i francuskiem u, 
że prz.yjął taki w yrok .

B riand przypom ina, że zbrodnia została  do­
konana nie na tery to rium  poiskiem lub niemiec- 
kiem, lecz na obszarze zostającym  pod w ładzą 
sprzym ierzonych. — W yrok, k tó ry  został w y d a­
ny w  sposób praw id łow y, m usiałyby przyjąć 
w szystkie państw a sprzym ierzone nietłyko Tran- 
Cj<ł.

Dep. M arganie om aw iał ostatnie rokow ania 
narady  i w y raża  p rzy  tern żal, że now a granica 

górno-śląska ułatw i Niemcom w yw ieran ie  o lb rzy­
miego w pływ u na tam tejszy przem ysł. M ówca z 
zadow oleniem  w ita decyzję, że B riand będzie re ­
prezentow ał F rancję na konferencji .w aszyngtoń­
skiej, gdzie poruszane bedą sp raw y  nie pow sze­
chnego rozbrojenia, lecz jedynie ograniczenia 
zbrojeń.

Socjalista dep. M outel, w ykazuje koniecz­
ność i znaczenie, jakie ma dla Francji, o ra z  dla ca­
łego św iata sp raw a  przyjścia z pom ocą Rosji. .— 
M ówca podkreśla trudności, jakie s taw ia  w  tej 
m ierze kom itet m iędzynarodow ej pomocy.

B riand ośw iadcza, że jest rzeczą aż nadto u- 
zasadnioną, że kom itet pragnie się upewnić, czy 
dostarczona pom oc nie zosta ła  źle użyta, oraz, 
że pragnie o trzym ać pew ne niezbędne gw arancje. 
Nie zapom inajm y — m ówi B riand - -  że Rosja 
p rzelew ała k rew  dla naszej w spólnej sp raw y  i że 
pow inniśm y dopom ódz głodującej Rosji.

Dep. .Moute-t ubolew a z pow odu stanow iska 
zajętego p rzez obecny rząd  rosyjski, w zy w a  jed­
nakże rząd  francuski, aby  poparł w arunki M anse- 
na, w ysunięte  na  posiedzeniu Ligi N arodów .

Dep. Leon D audet (rojalista) w  dłuższem  
przem ów ieniu k ry tyku je  zniesien ie sankcji ekono­
micznych oraz politykę zbliżania się do Niemiec i 
zarzuca rządow i, że tak, jak w  latach 1913 i 1914 

dziś rów nież nie przew iduje niebezpieczeństw a 
niemieckiego.

B riand przypom ina, że w łaśnie w  tym  czasie 
złożył p ro jek t u staw y  -o trzech letniej służbie 
w ojskow ej i dodaje, że pragnieniem  jego jest u- 
trzym anic pokoju jak najdłużej. O dpow iadając na 
interpelację dep. Peyroux , k tó ry  wyrarził nie za­
dowolenie z obecnej polityki F rancji w obec Nie­
miec, B riand ośw iadczył, że gdyby Niem cy nie 
Przy jęły  ultim atum , okupacja zagłęia Renu nastą- 
p rzy ję ły  ultimatum, okupacja zagłębia Renu n astą­
piłaby w spólnem i silami sprzym ierzonych. Poli­
tyka zryw ania  układów  może być zaw sze -prowa­
dzona, lecz taka polityka m ogłaby nałożyć  nowe 
c iężary  na Francję.

Briand podkreśla, że cala jego polityka w  sto ­
sunku do Niemiec sp row adza się do p rzestrzeg a­
nia w ykonan ia  trak ta tu  w ersalskiego.

P o  przem ów ieniu dep. Tardieu, k tó ry  poddał 
k ry ty ce  politykę Brianda.

Dep. Loucher stanął w  obronie prem iera.
B riand zaznaczył następnie, że Niemcy do­

tychczas przynajm niej sp łacały  dług stosow nie 
do planu przygotow anego przez komisję odszko­
dow ań. Sytuacja  Francji bynajm niej nie jest osła­
biona. Mobilizacja rocznika 1919 pokry ła  istnieją­
ce luki. O becnie Francja odzyskała  całą sw ą siłę. 
Z w racając się do dep. T ardieu , zaznaczył B riand, 
że inną politykę m ożna prow adzić w  każdej 
chwili. M ów ca jednak uw ażał by  ją za k a ta s tro ­
falną dla Francji.

W  końcu dep. Loucher zaprzeczył jak naika- 
tegoryczniej, jakoby komisja odszkodow ań usta­
liła w ysokość  długu niemieckiego na 132 m iliardy 
m arek  w  złocie.

Ze Zwiąż ku s ędziów Małopnlsk.
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie W ydziału z dnia 16. paździer­
nika 1921.

Celem przygotow ania  porządku dziennego nr 
W aine zgrom adzenie członków  Sekcji s tw ierd zo n e . 
że 5 miejsc w  W ydziale Sekcji opróżniło się 
■częścią w sku tek  rezygnacji, częścią zaś w skutek 
śmierci w ydziałow ych. W obec tego po m yśli § 12 
statu tu  ma ustąpić w  tym  roku jeszcze jeden czło­
nek W ydziału, k tórego też na posiedzeniu dzisiej­
sze rn w ylosow ano.

W ybrano  tzw. Komi-się-matkę z 3 członków, 
k tóra  ma przygo tow ać propozycje do w y b orów : 
6 członków  W ydziału, 3 członków  Komisji rew i­
zyjnej i 4 de-legatów na w alne zgrom adzenie 
Związku. Uchw alono przedstaw ić  w alnem u z g ro ­
madzeniu w niosek o podw yższenie opłat s ta tu ­
tow ych, a mianowicie w pisow ego na 25 mp., - • 
w kładek  m iesięcznych na 20 mp., opłaty  do fun­
duszu zapom ogow ego na 10 mp. miesięcznie.

Uchwalono nadto przedstaw ić  w alnem u zgro­
m adzeniu zgłoszone w  term inie sta tu tow ym  
(§ 17. 2. c). wnioski Kól w  Kołomyi i Sam borze 
w  spraw ie cofnięcia zapom óg rządow ych, u- 
dzielanych funkcjonariuszom państw ow ym  n.i 
kształcenie dzieci w  szkołach p ry w atn y ch  i w 
spraw ie zaniechanego p rzyznaw ania sędziom ko­
sztów  przesiedlenia oraz w niosek Kola w  Sam ­
borze o zw rócenie uw agi w ładz rządow ych r. 
staranniejszy  dobór ludzi o rzp  układaniu list sę ­
dziów przysięgłych.

D alsze wnioski, zgłoszone ustnie przez dele­
gata Kola Sam borskiego, w icepr. W óycickiego 
postanow iono rozw ażyć po przedstaw ieniu  ici: 
W ydziałow i w  formie pisemnej.

KOMUNIKAT. - ■
W ydział uprasza -członków Sekcji, by z e ­

chcieli jak najliczniej p rzy b y ć  na W alne zgrom a­
dzenie, k tóre - -  jak ogłoszono w  sw oim  czasie — 
odbyć się m a w  niedzielę, dnia 23. bm. o god:: 
9.30 przedpołudniem w  mniejszej sali rozpraw 
Sądu okręgow ego karnego  w e Lw-owie (ul. B ato ­
rego 3., L p.)

r
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K R O N I K A .

Lwów, 20 październ ika 1921. 
Kalendarz:
Piątek, 21 października.

R zym .-kat.: Urszuli pm 
Gri-kat.: Pałahji.
W s c h ó d  s ło ń ca  o godzinie 5 minut 5b 

zachód słońca  o godzinie 4  minut i ł .
T em p era tu ra  o godzinie 12 w  południe 

-L 18 stopni.

— Posłuchania  u P. Wojewody lwowskiego 
Kazimierza Grabowskiego odbywać .sic bedą w po­
niedziałek, środę i sobotęi każdego tygodnia od go­
dziny 11 — l w  połudn e.

—  Odroczony wyjazd. W związku z wiado­
mością zamieszczoną w dziennikach warszawskich o 
wyjeździe Ministra spraw wewnętrznych na gianice 
wschodnią w celach inspekcyjnych, Ministerstwo sp ra w  
zagranicznych komunikuje, że wyjazd ten z powodu 
spraw związanych z przyłączeniem Ci. Śląska, zostai 
na pewien czas odroczony. Wyjechał z ratnienie Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych główny inspektor gra­
nicy wschodniej podpułkownik Podgórski.

—  Generał broni Jó ze f  Haller Generalnym 
Inspektorem Artylerji. W związku z pogłos' ami o 
rzekomem opuszczeniu służby czynnej przez gen 
broni Józefa Hallera ogłasza „Polska Zbrojna", iż 
generał Haller dekretem Naczelnego Wodza mianowa­
ny został Generalnym Inspektorem Artylerji i stano­
wisko to obejmuje w dniach najbliższych,

— Mi nowania. Z Warszawy donoszą: Prof- 
Stanisław Niemczycki został mianowany zwyczajnym 
profesorem hygjeny i nauk o środkach spożywczych 
Akademji weterynarji we Lwowie, a prof. Wacław Mo- 
raczewski zwyczajnym profesorem chemji tejże Aka- 
demji.

—  Dyrekcja p acz t  i te leg ra fó w  komunikuje, 
że stacja telegraficzna Bachórz, powiat Brzozów, zo­
stała czasowo zniesiona.
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— Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 

szkół powszechnych ptzed Komisją egzaminacyjną w 
Stauisławow.e rozpocznie się. częścią pisemną dnia 9 
listopada b. r. o godz. 9 rano.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 29 
października b. r.

—: W spraw ie  wścieklizny w Województwie 
Iwowskiem odbyła się pod przewodnictwem dr. Miko" 
łajskiego w dniu 18 b. m. driga konferencja w Wo­

jewódzkim Urzędzie zdrowia, w której uczestniczyli: 
radca Ponicki, referent weterynarji i wydziału rolni­
ctwa. doc. dr. Gąsiorowski, dyrektor Zakładu epide­

miologicznego, inspektorowie sanitarni: dr. Kuhn i dr.
. Szaynowski, lekarze powiatowi: dr. Mosler i dr. Ros- 
fsowski. Omówiono i us:alono tekst rozporządzen ia  w 
sprawie wścieklizny, które ma być wydane do sta­

rostw . Porów nuje zapiski tutejszej Stacji ratunkowej 
z wykazami Zakładu cpidemjologicznego; leczon ych  
sposobem Pasteura, stwierdzono, że tylko część osób 

i pokąsanych we Lwowie zgłasza się do tego leczenia. 
Postanowiono więc zwrócić się do zarządu Stacji ra­
tunkowej, by wszys kich, opatrywanych na Stacji po­
kąsanych sk:erowywała do leczenia Pasteurowskiego, 
albowiem w czasie panującej zarazy wścieklizny, jak 
to obecnie ma miejsce, każde pokąsanie należy w 
pierwszej chwili uważać za podejrzane i leczyć zapo­
biegawczo, gdyż wyczekiwanie na stwierdzenie wście­
klizny u psa kąsającego lub jej stanowcze wyklucze­
nie powodowałoby zwlokę w leczeniu, któraby dla po­
kąsanego mogła okazać się fatalną. Natomiast po wy­
jaśnieniu sprawy można za dni kilka przerwać lecze­
nie Pusteurowskie, jeśli pokąsanie niewątpliwie nie po­
chodzi on psa wściekłego.

—- Z Zarządu miasta . Na wczorajszem pos:e~ 
dzeniu Sekcji III. Rady miejskiej uchwalono na wnio­
sek r. Krocha, że na wypadek gdyby Raaa miejska 
w sprawie podwyższenia tarvfy za oświetlenie ele­
ktryczne i za tramwaj nie miała zaufania do komisji 
elektrycznej, oabędz e się wspólne posiedzenie Sekcji 
ii-, Ili. i komisji elektrycznej.

Na wniosek r. C ir in a  uchwalono wezwać de­
partament techniczny magistratu do uporządkowania 
placu Bilczewskiego, szczególnie nawiezioną tam zie­
mię rozplantować.

Firmie Karol Turkowski uchwalono podwyżkę 
cen za roboty w szkole im. Zimorowicza.

W myśl wniosku r. R.iwskiego uchwalono roz-, 
pisać licytację w drodze wolnego przetargu na wy 
dzierżawienie restauracji w ogrodzie im. Kościuszki 
na o lata za czynszem 400.000 Mk. w pierwszym 
roku oraz restaurację na Wysokim Zamku na 3 lata 
za czynszem 256.000 Mlt. w pierwszym roku. W na­
stępnych latach czynsz ma być na uowo ustalony 
z tern, że dzierżawca ma zwrócić gminie faktyczny 
Koszt konserwacji.

Na wniosek r. M a ta k ie w ic z a  uchwalono we- 
,zwać prezydjum, aby wydało polecenie powiększenia 
.ilości beczkowozów do skrapiania ulic przed wiosną 
[r. 1922 oraz polecić dyrekcji miejskich Zakładów ele­
ktrycznych sporządzenie automobilu poruszanego na

'szynach tramwajowych (podobnie jak w Krakowie)
$do kropienia^ ulic.

W końcu na wniosek r. Szpondrowskiego 
uchwalono podwyższyć dodatek do istniejącego po-

* datku czynszt we-o.
Równocześnie na posiedzeniu Sekcji iV. i ko­

misji rzeźnianej uchwalono podwyższyć opłaty rze­
źniane w nieznacznym stopniu z tern że uzyskany
tą drogą fundusz ma być obrócony na rekonstrukcje 
urządzeń technicznych w rzeźni miejskiej.

W szczególności cenę lodu podwyższono na 
600 Mk. za 100 kg.

— Zjazd k o nse rw a to rów , odbywający się 
w naszem mieście, pracuje bardzo intenzywnie. Oprócz 
posiedzeń, na których wygłaszane bywają fachowe 
tefetaty, poświęcają oni sporo czasu zwiedzaniu zA-i 

‘bytków i zbiorów lwowskich, a ponadto odbywają 
wspólne konferencje z dawnem Gronem konserwato­
rów, przedstawicielami prasy i innemi zrzeszeniami, 
stoiącemi na straży nas-ych z bytków.

Na wczorajszej konferencji konserwatorów z pra­
są, na któiei wyjaśnień udziel I pp. Wojciechowski 
i sekretarz Rady konserwaterów Husarski, poruszono 
wiele spraw pierwszorzędnego znaczenia, '■ e wszyst­
kich zaś przemówieniach stwierdzono konieczność sta­
łej i systematycz ej współpracy dziennikarstwa pol­
skiego z konserwatorami, gdyż tylko w ten sposób 
zapobiegme się karygodnemu marnowaniu naszych 
skarbów sztuki i kultury.

— Egzamin dojrzałości w pańs tw ow ein  Se 
mir.arjum n au cr. męskiem we Lwowie, odbył się 
w czasie od 3. października do 14. pażdzieroika b. r. 
Do egzaminu przystąpiło 73 kandydatów (tek). Z liczby 
tej w pierwszej komisji pod przewodnictwem dyrek­

tora gimnazjum Dropiowskiego Władysława, świad 
two dojrzałości otrzymali: Ciśniewicz Franciszek, Cza- 
pranówna Aniela, Harasymowiez Gustaw, Hepnarówna 
Helena, Hrycak Józef, Kroan Włodzimierz, Koszuliński 
Kazimierz, Lewiska Teresa. Lewicki Józef, LuderaMar- 
jan, Mazur Aleksander, Misiaczok Wiktor, Mszanieckn 
Helena, Olma Józef, Sroka Stanisław, Turek Broni­
sław, Wawryk Włodzimierz, Wyjątek Stanisław. — 
W drugiej komisji pod przewodnictwem kierownika 
zakładu, Jastrzębskiego Józefa, świadectwo dojrzałości 
otrzym ali: Baranowska Adelina, Czyhin Wal. Kamuka 
Jan, Kórber Tadeusz, Kwak Czesław, Łabendkowski 
Michał, Mróz Zofja, Sedlaczek Franciszek, Skibińska 
Róża, Zaszkiewicz Zofja. Reprobowano 46 kandyda­
tów w obu komisjach.

— Dalsze cegiełki w aw e lsk ie  ufundowali: 
951, 852 i 953 Bank handlowy w Warszawie, 954, 
Pamięci Heleny z Krajewskich Wolanskiej z Wołynia" 
955 Oficerowie i urzędnicy D, O. G. łódzkiego na 
pamiątkę zasług pułkownika Gnstawa Kuehinki, wpła­
cając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

—  Związek gmin żydowskich Galicji Z acho­
dniej. „Moment" 16 h. m. umieszcza korespon" 
dencję z Krakowa, w której omawiany jest projekt 
zwołania konferencji wszystkich ginin żydowskich Ga­
licji Zachodniej celem stworzenia związku tych gmin 
Autor korespondencji przypomina, że jeszcze p/zed 
wojną gminy galicyjskie zamierzały przystąpić do 
związku gmin żydowskich całego państwa Austro- 
węgierskiego, jlecz od planu tego odstąpiono ze 
względu naj opinię polską. Uchwalono natomiast 
utworzyć związek gmin galicyjskich. PI n ten wszakże 
pozostał nie zrealizowany. Obecnie sprawa znów pod­
niesiona została w gminie krakowskiej.

—  Do kom isarza spisowogo i policjanta 
strzelił dwukrotnie dnia 4 b. m. w Lipowcu, pow. 
Cieszanów, Iwan Nazarkiewicz przez okrio, poczem 
zbiegł- Za Nazarkiewiczem zarządzono energiczny po­
ścig.

— Dziennikarze angielscy, zwiedzający Polskę, 
wyjechali wczoraj rano z Poznania przez Berlin do 
Londynu. Na dworcu podkreślili jeszcze raz w r o z m o ­
wach pożegnalnych, że wynoszą z wycieczki do Pol­
ski jak najdodatniejsze wrażenie, któremu nie mieszkają 
dać wyraz przez reprezentowanych przez siebie pi­
ętnach. A

—  Znaczne kradzieże. W nocy na 16 b. m-
włamali się nieznani sprawcy do komory Michała 
Chrobaka w Rodatyczach, gdzie skradli mu garderobę 
wartości 500.000 Mk.

W nocy na 12 b. m. włamali się przez wywa­
żenie okna nieznani sprawcy do mieszktinia Jenty 
Schwer w Rawie Ruskiej, poczem skradli garderobę i 
bieliznę wartości 500.000 Mk. Sprawcy zdołali z łu­
pem ujść.

—■ Nieznanemu żołnierzowi cześć !  Jak do­
nosi „M łtin“ marszałek Foch złoży 11 listopada b. r. 
Krzyż wojenny oraz wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza na cmeniarzu naroćowyni w Arlington poi 
Waszyngtonem.

—  Z arazek  ospy. Z St. Jago w Chili dono­
szą: Bakteriolog Atrja odkrył mikroby ospy. Reakcje 
dokonane krwią chorych dały we wszystkich wypad- 
ka: h wyniki zadowalające.

—  Wolne ceny rynku moskiewskiego są na­
stępujące: Funt chleba zwykłego 3 fysiące rubli, bia 
iego 8— 9 tysięcy, kaszy jęczmiennej 6 tysięcy, manny 
6 tysięcy, śledź za sztukę 5— 8 tysięcy rubli, funt 
mięsa wołowego 8 tysięcy, baraniny 10 tysięcy, ku­
bek mleka 3 tysiące, funt masła 30 tysięcy, oleju 
20 tysięcy, kartofli 500 do 600 rubli, kapusty 1 ty­
siąc rubli, cukru w kawałkach 35 tysięcy, cukru kry­
stalicznego 30 tysięcy, soli 3 tysiące, pud siana 70 
tysięcy pud owsa 35 tysięcy rubli.

—  Bomba. Z Madrytu donoszą: Z Lizbony ko­
munikują, że pod koniec bankietu, który burmistrz 
wydał na cześć członków rządu, rzucono bombę w 
chwili, kiedy ministrowie opuszczali salę. Odłamki 
bomby zraniły kilku ministrów. Policja aresztowała 4 
rewolucjonistów.

— Z polskiego T o w arzys tw a  ekonomicznego.
W sobotę dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczorem od 
będzie się w sali Izby handlowej odczyt pi f. dr. Le­
opolda Caro p. t. „Przesileniu finansowe w prze­
szłości". Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 
i wprowadzonych gości.

—  Lwowskie Tow. iekarskie. XXIV. p o je ­
dzenie naukowe odbędzie się w piątek, 21 b. in., o 
godzinie 6 wieczorem w Poliklinice, ul. Lindego. Po­
rządek obrad: 1. Przedstawią chorych: dr. Czeżowska,

dr. Seidicr, dr. Sochański. 2. Prof. dr. Groer: Nowsze
zdokycze z dziedziny badań nad odrą.

Czytelnia K atolicka (Piekarska 28) urządza
w sobtę 22. października b. r. o godzinie 7. wieczo­
rem przedstawienie amatorskie: „Mąż z grzeczności", 
komedja w 3 aktach Abrachamowiczal Ruszkowskiego.

—  Podw ieczorek w sali hotelu Żorża na do­
chód Polskiego Towarzystwa Emerytów, wdów i sierót 
po urzędnikach państwowych, narażonych na niedo­
statek, odbędzie się w niedzielę 23. b. m. po połud- ■ 
nin przy koncercie muzyki, loterii fantowej i t. d Na 
czele Komitetu stoi p. prezydentowa Ncumannowa.

—- Notatka n asza  w Nr. 232 o pizeniesieniu i 
„Gazety Lwowskiej ’ z Drukarni Łozińskiego (wła­
sność Zakładu im. Ossolińskich), została przez kogoś < 
mylnie a dowolnie zrozumiana jakoby „Gazeta Lwo- ■ 
wska“ znalazła się naraz w nie czekiwanej sytuacji, t

Wobec tego stwierdzamy, że wym eniona Dru- : 
karnia do ostatniej chwili szła „Gazecie Lwowskiej" 
na rękę i zawsze skrupulatnie wywiązywała się ze 
swych zobowiązań wobec wydawnictwa.

Gospoirstio i M ul.
—  U węgiel górnośląsk i.  Z Ministerstwa 

kolei żelaznych komunikują: Kolejom polskim, gazo­
wniom i przemysłowi grozi ponowny kryzis opałowy 
wskutek ograniczenia od 1 października b. r. wysyłki’ 
węgla z Górnego Śląska do 200 wagonów dziennie. 
Zarządzenie takie zostało powzięte przez organ komu­
nikacyjny komisji opolskiej, wskutek nieuzasadn onych 
pretensyj niemieckich co do rzekomego przekroczenia 
przez Polskę ustanowionej normy długu wagonowego. 
Ministerstwo kol. i żelaznych wysłało do Katowic i 
Opola delegatów z materiałem statystycznym, wy­
starczającym do obalenia niesłusznych oskarżeń. Je­
dnocześnie Ministerstwo spraw zagranicznych poczy­
niło odpowiednie przedstawienia w swoiin zakresie. 
Wskutek tych zabiegów, ograniczenia będą odwołane, 
jednakże nie uzupełnione, a wskutek trwania tych 
ograniczeń, pewna ilość węgla przeznaczonego dla 
Polski przepadnie i to właśnie stanowi przyczynę nie­
uzasadnionych pretensyj niemieckich co .do  długu wa­
gonowego, obciążających nie po raz pierwszy Polskę. 
Stanowi to jeszcze jeden dowód konieczności uregu­
lowania ostatecznego obecnych nienormalnych warun­
ków korzystania Polski z węgla górnośląskiego, bez 
którego Polska obyć się nie może.

— Przym usow y wykup niaruchom. ziemskich.
Komisja Ziemska okręgowa we Lwowie, na posiedze­
niu w dniu 14 października 1911 uchwaliła przymu­
sowy wykup: 1. Koniuszek, w powiecie rohatyńskim, 
własność Henryka Landaua. 2. Bukaczowiec, własność 
Leiby Ehrenbrodta i H. Landaua. 3. Macoszyna. w 
powiecie żółkiewskim, własność Hermana Krcuzera.
4. Koziny, w powiecie stanisławowskim, własność Jana 
Bohosieuicza. 5. Wołicy berylowej, w powiecie radzie- 
chowskitn, własność Ozjasza, Mojżesza i Azriela Eckic- 
rów.

Nadto zaopinjowała, iż należy z powodu nie­
p ra w id ło w e j  gospodarki i sa m o w o ln e j  parcelacji w d r o ­
żyć z tych samych p o w o d ó w  postępowanie, celem 
przymusowego wykupu dóbr: 1. Waniów, w pow. so- 
iialskim, własność H. Eckiera i spadk. Adolfa Steinera. 
2. Olejów z przy!., w powiecie Z b o ro w sk im  własność 
Aleksandra i Marji Wodzickich. 3. Heienków, w pow. 
b rz e ż a ń s k im ,  własność Józefa Milińskiego. 4. Leśnio­
wice, w powiecie gródeckim, własność Mojżesza i 
Chawy Siednianów. 5. Zygmuutówki, w powiecie zło- 
czowskim, własność H. i J . Weiserów

Notatki 5 terackc-artystyczne.

R epertuar  T ea tru  Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7 30 wieczorem.

We czwar ek „Burmistrz ze Styłmondu".
W pią ek „TravitUa«, opera.
W sobotę o godzinie 3 popołudniu „Fircyk w 

zalotach".

R epertuar Tea tru  Małego (ul. Gródecka 30).
W czwartek, piątek i sobotę , Rozfwó prof. 

Pytla .
R epertuar  T ea tru  Nowości

We czwartek „Róża Stambułu".
W piątek „Hrabianka FcA'-trotta“.
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t e l e g r a m y  p . a . t . stronie zaś polskiej Górnego Śląska pow stanie 
w net groźne niebezpieczeństw o bolszew izm u (!) 
Niemcy stracą  4’2% ogólnego sw ego bogactw a 
w ęglow ego, lecz nietylko Niemcy sam e, aie cała 
Europa ucierpi znacznie z powodu podziału G ór­
nego Śląska.

Tak mówił dr. W illiger.

W ŁO CH Y  NALEGAJĄ O PO SPIE C H .
Rzym . Rząd w łoski przekonany, żc uregulo­

w anie bez dalszej zw łoki kw estji górno-ślaskiej 
jest rzeczą konieczną dla zachow ania ogólnego 
pokoju, p rzesłał sw em u am basadorow i w  P a ry ż u  
hr. Bonin-Longerc instrukcje, w myś! k tó rych  ma 
on u konferencji am basadorów  poczynić staran ia , 
mające na> cekidoprow ad zenie do jaknajszybsze- 
go rozstrzygnięcia kw estji górnośląskiej na zasa­
dzie i decyzji Ligi N arodów .

V -a-łt. ' " v
n ie m ie c k ie  n a d z i e j e .

Bytom. — P ra sa  niem iecka pokłada w ielką 
nadzieję w zw łoce, jaka w ynikła — w  spraw ie o- 
głoszenia decyzji w  spraw ie G órnego Śląska.

— oo--
W aszyngton. H avas. Izba reprezen tan tów  

uchw aliła  bil przedłużający  do 1. lutego 1922 r. 
w ażność u staw y  w spraw ie ta ry f w yjątkow ych.

PRO PO N O W A N E PO ŚR ED N IC TW O  FRANCJI. 
W iedeń. „W r. AUg. Ztg.“ donosi z P a ry ż a ,

skupienia w szystkich  sił ccicin rozw iązania tych I o propouow anem  pośrednictw ie Francji. W edług 
w szystk ich  problem ów . P rzem y sł gó r.-Ś ląskinie tej propozycji alianci wspólnie zaw iadom ią Berlin 
pędzie mógł być u trzym any  na dotychczasow ym  i W arszaw ę o uecyzji Ligi N arodów , dodając 
stopniu rozw oju. Z byt w ęgla z oderw anej części ] p rzy  tern, że częśc, odnoszącą się do linji granicz- 
Clórnego Śląska iiędzie niem ożliw y, poniew aż j nej ma w iążącą  w ażność, podczas gdy propozycja 
p rzem ysł polski znajduje się dopiero w  zaw iązku. | dotycząca gospodarczego problem u pozostaw iona

W SPRA W IE PGBZZJAŁU G. ŚLĄSKA.

Bytom. W  spraw ie podziału G órnego Śląska 
'Potwierdza głosy p rasy  hakatystycznej, p rzyw ód­
ca hakatystów  radca górniczy dr. W illiger, k tó ry  
ha posiedzeniu Izby handlow ej na obw ód O pol­
ski w ygłosił dłuższe przem ów ienie. Ma ono w  
skróceniu brzmienie następujące:

W  spraw ie Górnego Śląska zapadł w yrok , 
k tó ry  swoim ciężarem  zgniecie handel i w szelkie 
ż y d e  gospodarcze na Górnym  Śląsku. O becnie 5- 
ózie o to, aby ludność pozostała spokojnie na 
miejscu pożądanem  jest zw łaszcza, ab y  k u p cy  
Pozostali na swoich stanow iskach. Z pow odu po­
działu Górnego Śląska około dw a miliony ludno­
ści górno-śląskiej będą stracone dla Niemiec. A- 
żeby życic gospodarcze nic odrazu zam arło  w y ­
pracow ano w Genewie w  ostatniej chwili jakieś 
zalecenia w spraw ach gospodarczych. W  m yśl 
tych zaleceń ma na G órnym  Śląsku jeszcze przez 
b m iesięcy pozostać stan obecny.

Jak  donosi ,.0 'o se rv e r“ w częściach G órne­
go Śląska oderw anych  od Niemiec ma pozostać 
nadal w  obiegu w alu ta  niemiecka, łaba handlow a 
w  przyszłości bezustannie będzie m usiała się zaj­
m ow ać tą spraw ą.

P rzy sz ło ść  przyniesie nam wiele problem ów  
gospodarczych trudnych do rozw iązania i nie­
wiadom o, czy będzie nam  dana m ożność i czas do

C ła, k tó re  będą nałożone na m aterja ty , m aszyny  
: w szelkie p rzybory  techniczne zabija da lszy  roz­
wój p rzem ysłu  gónio-śląskiego. W  polskiej czę­
ści Górnego Śląska będzie panow ał wielki b rak  
m onterów . P rzem y sł cynkow y stracony  jest dla 
Niemiec w  zupełności. G órno-śląskietnu p rzem y­
słowi żelaznem u grozi bezw arunkow a ruina, bo 
przem ysłow i temu potrzebne są do przeróbki su­
row ce. k tórych  za w alu tę  polską nie m ożna bę­
dzie nabyć. T rudności aprow izacyjne będą w prost 
niesłychane.

Krótko m ów iąc podział Górnego Śląska p rzy ­
niesie nadzw yczajne trudności. P̂ o  niemieckiej

będzie opinji obu stron.

RATYFIKACJA.
W aszyngton. H avas. Senat ra tyfikow ał 

tra k ta ty  pokojow e z Niemcami, A ustrją i W ęg ra ­
mi z zastrzeżeniem , żc S tany  Zjednoczone nie w e­
zm ą udziału w  pracach w szelkich komisji sojusz­
niczych, a zw łaszcza  Komisji odszkodowań bez 
uprzedniego upow ażnienia senatu.
I

SPRAW A EGIPSKA. ~ -
H orsea. „ P re ssa “ donosi, że po rozm ow ie,

stronic Górnego Śląska przem ysł u traci życie po | jaką w  ub. tygodniu m iał L. C urzon z członkam i

misji egipskiej, odbyli oni jeszcze szereg  konferen­
cji z Min. sp raw  zagranicznych. O iie wiadom o, 
osiągnięto porozumienie, co do form y, w .iaiciej 
sp raw a egipska przedłożona zostanie gabinetow i 
jeszcze przed  w yjazdem  prem iera  do W aszyng­
tonu.

Z LEGISLATYW Y STANÓW  ZJEDN.
W aszyngton . Havas. Senat odrzucił 91 glo­

sam i przeciw  7 w niosek sena to ra  Reeda uznający 
S tany  Zjednoczone za w olne od wszelkich zobo­
w iązań, w ynikających z trak ta tu  w ersalskiego

COFANIE SIE GREKÓW.

Rzym. W edług wiadom ości z K onstantyno­
pola G recy cofnęli się definityw nie do Sm yrny.

K/.ym. Rząd angorski podaje urzędow e do­
niesienie, że wojskom tureckim  udało się w  za ­
żartych  a takach  przejść linję sm yrnenską w dwóch 
punktach.

Poldhu. Radio. B iuletyn z K onstantynopola 
donosi o zażartych  atakach G reków  na Afimn Ka­
ra  Misar. M a to być ze s tro n y  G reków  decydująca 
akcja, rozstrzygająca  o dalszych losach wojny. 

 oo-----
W aszyngton . R euter. Senat ratyfikow ał tra k ­

ta t z Niemcami i A ustrją 67 głosam i przeciw  20, 
tj. 8 glosam i koniecznym i dla w iększości dw óch 
trzecich. R atyfikację tra k ta tu  z W ęgram i p rzy ję to  
66 glosam i przeciw  17.

'.Za 'c rubrykę Redakcj i ni? bierze < dpowicdzLiirści.)
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W  PRZESTWORZU,
Przełożyła z francuskiego

M arja z  D z ie d u sz v c k ic h  K o m o ro w sk a .

(C iąg dalszy)

— N iezawodnie, że tak... ale ty  nie jesteś 
moją żoną... m iędzy nami istnieją ty lko pozorne 
w ięzy... rodzaj, pow iedzm y, konw encji, k tórej je­
dyną podw aliną stanow iło  trudne tw e położenie 
i moja chęć przyjścia ci z pomocą... a podwalina 
ta upada dziś sam a przez się.

Ody w ypow iadał słow a „nie jesteś moją żo ­
ną1', to  mi się zdaw ało, że pod m roźną jego po­
w loką d rży , jakby oddźw ięk boleściwego żalu... 
ś e re e  me w zruszy ło  się do głębi... W  chwili je ­
dnak. kiedy zrozum iałam  jego udrękę, opanow ała 
mnie niepojęta jakaś nieśm iałość, czy też  niezro­
zum iała dum a i te uczucia zg łuszy ły  wem nie im ­
pulsyw nie zbudzone pragnienie rzucenia się W il­
helmowi na szyję, ukrycia g łow y mej na jego ra ­
mieniu i szukania sposobu pocieszenia go, na to, 
żeby naw zajem  znaleźć pocieszenie u tego, k tó ­
rego mimowoli p rzypraw iałam  o cierpienie... Nie­
chaj by  był rozum iał postąpienie moje, jakby tylko 
był chciał... Jakim że p raw em  śmiał mówić, że mi 
luż nie jest potrzebny... Ale przypom niałam  sobie 
,la£le!„.

•..Wspomniałam na tę kobietę, co rzeczyw istą  
żoną jego była pokryjom u. Zw róciłam  się 

y ślą i do chwili sw ych  zaręczyn... i oblałam  się j

ponsem w stydu. T ak, biedną w ów czas by łam  i 
bez dachu. N arzuciłam  osobę sw oją  z niczem się 
nie dającej porów nać przyjaźni W ilhelm a Kerjeau, 
ze ślepą pew nością siebie zepsutego dziecka, k tó ­
rem u się w ydaje, że mu się w szystko  należy i 
co niedalekiem byw a od w yobrażan ia  sobie, że 
żądając wiele, a jeszcze może więcej oczekując, ła ­
ską  obdarza uprzyw ilejow anych przezeń... A 
Wilhelm Kerjeau przyjął innie... i uspokoił.

C zyż teraz, kiedy w szystko  dokładniej rozu­
miem, kiedy się w e mnie odbyło tajem nicze dzie­
ło, co m ałą, lekkom yślną Amy przeistoczyło  w  
kobietę pow ażniejsza, m ądrzejszą i taką , k tó ra  
sobie jaśniej zdaje spraw ę ze życiow ych stosun­
ków , mam  praw o narzucić mu się po raz  drugi?

Pochyliłam  głowę... i znow u zapanow ało 
m iędzy nam i milczenie... Ale nie milczenie prze­
źrocze, jak czysta  toń w ody, takie, w  czasie k tó ­
rego połączone dusze rozum ieją się bez słów , bo 
się niejako naw zajem  widzą, ale milczenie cza r­
ne, ciemności nieprzejrzanej i '  ciężkie jak  ołów, 
takie, co każdą  istotę w e w łasnem  jej osam otnia 
bolu i co je rozdziela, jakgdyby oddalone były  
od siebie, ogrom nie sobie obce i nigdy się już nie 
m iały ujrzeć.

Po tem  rzekłam , przerażona dźwiękiem  w ła­
snego głosu:

— W ięc to tak ła tw o się rozw ieść?
W ilhelm drgnął, jakgdyby się nigdy nie był

spodziew ał tego, by  to brutalne słow o, w ypow ie­
dziane zostało  po raz p ierw szy  pom iędzy nami, 
przezenm ie i to tak spokojnym  tonem... lecz szy b ­
ko odzyskał przytom ność um ysłu :

— O rozw ód byw a trudno  ty lko  w  takim  ra ­
zie, jeżeli mu się sprzeciw ia jedna z dw óch stron, 
o k tóre  chodzL. Zgoda u ła tw ia  sp raw ę cała, zre-

A U G U S T  B R A T U ©
d łu g o le tn i w sp ó łp r a c o w n ik  iirm y  J. C zern ick i 

i M. O ls z e w s k i  
z m a rł p o  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h , z a o p a tr z o n y  5w . S a ­

k r a m e n ta m i, d n ia  19. b . m. p r z e ż y w s z y  la t GO.
O b rzęd  p o g r z e b o w y  o d b ę ć z iz  : ię  ,v : ią  .e k  d n ia  
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Ł y c z a k o w sk i.
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sztą, czyż nie pam iętasz, żeś mi to  sam o w  dzień 
naszycli zaręczyn  pow iedziała?

— P o trzebny  jest przecież, mimo w szystk ie­
go, w ażny jakiś powód...

— P ow ód! Ależ, b iedactw o moje m ałe, m ał­
żeń stw o  tego rodzaju, co nasze, należy  do rzędu 
takich m ałżeństw , k tó re  kościół uniew ażnia z ca­
łą łatw ością... Lecz p rzestańm y  m ów ić o całej 
spraw ie z tego punktu w idzenia... Życzę sobie, że­
by  tw oja w łasna  indyw idualność pozosta ła  zdała 
od w szelkich dociekań... na to, by  się ink sta ło , 
uczynię więcej, niżeli by  się w ydaw ało  możliwe...
i tak ty  przedew szystk icm  zażądasz rozw odu ,’ 
Cała zaś w ina, będąca po mojej, bezsprzecznie, 
stronie...

— W ina, k tó rą  w ym yślisz...
— Bynajmniej... zupełnie realna wina....
W ilhelm p rze rw a ł na chwilę, a potem  m ó­

w ił boleściw ie dalej:
— Ach! Amy, gdybyś w iedziała, z jakim ja 

w strętem  w spom inam  o rzeczach, co m łodości 
twojej i niewinności pow inny być nieznane... O 
rzeczach, k tó rych  nie m ożesz osądzać pobłażli­
wie... a jednak zm uszony jestem  ich dotykać...

Lecz pow zięłam  by ła  nie okazyw ać s.wego 
w zruszenia  i pokryć zrozpaczoną sw ą rezygnację  
pod pozoram i zimnemi i praw ie że 'lekkom yślności; 
i obojętności... O każę się i ja także, k iedy dziś na . 
mnie pod tym  w zględem  p rzy sz ła  kolej, godna i 
dumna..,

(Ciąg dalszy nastąpi).

N aczelny i o d p ow iedz ia lny  re d a k to r :  
STANISŁAW  KOSSOW SKI.



Ogłoszenia urzędowe.

Firm?
Firm. 1109/21. Oddz. C. V. 32. W p is  do re je s t ru

h a n d lo w eg o  i i rm y  sp ó łk o w e j  Do re je s t ru  oddzia ł  C. 
w c iągn ię to  co nas tępu je :  S iedz iba  f i r m y : K raków .
B rzm ien ie  f i rm y:  b .  G ab r jc lsk a ,  w y tw ó r n ia  fo r tep ia ­
nów i pi,min, sp ó łk a  z o g ra n ic zo U P  odpow iedzia lnośc ią .  
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  W y tw a r z a n ie  fo r tep ia ­
nó w  i pianin i innych in s t ru m e n tó w  m u zy c zn y c h ,  n a ­
p ra w ian ie  ty ch że  o ra z  kupno  i sp rz e d a ż  fo r tep ian ó w  
i pianin i innych  in s t ru m e n tó w  m u zy czn y ch .  Rodzaj  
spółki:  S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  odp o w ied z ia ln o śc ią  w
m yśl  ust. z dnia C. m a rc a  1906, I 58. Dzup. o p a r ta  na  
k o n t rak c ie  n o ta r ia ln y m  z d a ty  K rak ó w ,  18. l ipca 1921 
L. R. 24563 i d o d a tk o w e j  um ow ie  z d a ty  K ra k ó w ,  30. 
s ie rpn ia  1921, L. R. 24892. Kapita ł  z a k ł a d o w y  1,000.000 
mk., g o tó w k ą  w p łaco n o  210.0UU tnk.. a p o r t  M ie c z y s ła ­
w a  D rop iow sk iego ,  w a r to śc i  790.000 trik. sk ła d a  się 
z p r z e d s ię b io r - tw a  f i rm y  G. G a b ry e i sk a  w r a z  z  p r a ­
cow nią ,  u rząd zen iem  w y tw ó rn i ,  u rz ąd z en ie m  biuro-  
wern, z ap a sa m i  na rzędzi ,  części s k ł a d o w y c h  in s t ru ­
m en tó w  i in s t ru m en tam i go to w :  mi. Z a w ia d o w c y :  H e n ­
ry k  B ron iew sk i ,  m a jo r  W . P.,  z a m ie sz k a ły  w K ra k o ­
wie, ul. R e to r y k a  10. i Józe f  W itek ,  m echanik ,  żarn. 
v. K rakow ie ,  P a fa c  Spiski Do z a s tę p s tw a  spółki  u- 
p rnw nien i  są  łączn ie  dw a j  z a w ia d o w c y .  P r o k u r ę  udz ie ­
lono: Alojzemu G ro b łc ro w i  w K rak o w ie ,  iii. K a rm e ­
licka 57. i Jan in ie  K obia łk iew icz  w K rak o w ie ,  św .  G e r ­
t ru d y  23. Podp is  f irm y:  P o d  b rzm ien iem  f i rm y  um ie ­
szczał sw e jc  podpisy  łącznic  a lbo d w a j  z a w ia d o w c y  
albo z a w ia d o w c a  Józef W i tek i p r o k u r z y s ta  Alojzy 
( ł ro b lc r ,  albo z a w ia d o w c a  H e n ry k  B ro n iew sk i  i k tó ­
ry k o lw iek  z p r o k u r z t s tó w .  Dzień w p isu :  1. w rz e ś n ia  
1921.

Sad o k rę g o w y  c y w i ln y  jako  h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  II. 
K rak ó w .  1. w rześn ia  1921. 10579
F in n .  1055;J l .  C. II!. 135. Z m ian y  i d o d a tk i  odn o ­

sz ą ce  sic do w p isa n y c h  iuż w re je s t rze  h a n d lo w y m  
firm Spółek .  Do re je s t ru  O ddział  C. w c iąg n ię to  co n a ­
s tępu je :  Siedziba i b rzm ien ie  i i rm y:  P e t ro ie a ,  n a f to w a  
S pó łka  z o g ram  o d pow iedzia lnośc ią  w K ra k o w ie .  
U ch w a łą  spó łn ików  z 28. tnaja  1921 p o s ta n o w io n o  r o z ­
w iązan ie  i l ikw idac ję  sr)ófki. L ik w id a to ra m i  u s ta n o w ie ­
ni: Dr. Adolf Scgal  i Józe f  J a n  Kosel, obaj w W iedniu  
I. Am Moi 3. i L udw ik  W y b r a n o w s k i ,  d y r e k to r  Kopalni 
w Libuszy .  P o d p is  f irm y:  P o d  b rzm ien iem  firm y z d o ­
da tk iem  w l ikwidacji  um ieszczą  łączn ie  w s z y s c y  l ikw i­
d a to r z y  sw oje  podpisy .  W ie rzy c ie l i  w z y w a  się, a b y  
zgłęsiłi  się do l ik w id a to ró w .  Dzień  w p isu :  10. w rz e ś n ia  
1921. ■.

Sąd o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II, 
K ra k ó w ,  22. s ie rpn ia  1921. 10581
Firm. 1107/21. Oddz. B. I. 206. Z m ia n y  i d oda tk i  

Odnoszące się do w p isa n y c h  iuż w re je s t r z e  h a n d lo ­
w y m  firm Spółek .  Do re je s t ru  oddz ia ł  B. w c iąg n ię to  
co nas tępu je :  S iedziba  i b rzm ien ie  f i rm y: „ W a w e l" ,  
sp e r iy c y jn o - t r a n sp o r to w a  i h a n d lo w a  S k a  akc. w  K r a ­
kowie ,  swe Anny 1. 4. P ro k u rę  Jó z e ta  S t e u e r a  dla 
C en tra l i  w K rak o w ie  w y k re ś lo n o .  Dzień  w p isu :  12. 
w rześn ia  1921

$ ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  Ił. 
K rak ó w ,  5. w rz e ś n ia  1921. 10582
Firm. 894/21. Oddz. C. V. 28. W p is  do re je s t ru  

h a n d lo w e g o  firm y sp t ikow ej.  D o  r e je s t ru  O d d z ia ł  C. 
w c iągn ię to  co  n as tęp n ie  S iedziba  f i rm y :  K ra k ó w ,  ul. 
św .  A nny  1. 4. B rzm ien ie  f i rm y :  „ ls p a n “ , in ży n ie rsk a  
S półka  dla p rz em y s łu  i hand lu ,  S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  
odpow iedzia lnośc ią .  P r z e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  a) z a ­
k ład an ie  i p ro w a d z e n ie  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło ­
w y c h  i w a r s z ta tó w  m ec h an ic zn y c h  w y t w ó r n i  i f a b ry k  
a r ty k u łó w  tec h n icz n y ch  i im p o k re w n y c h ,  n a b y w a n ie  
w ty m  celu n ie ruchom ości ,  b) kupno  i sprzedaż, a r t y ­
k u łó w  techn icznych ,  m aszy n ,  częśc i  s k ła d o w y c h  t y c h ­
że ,  ta k  na  r a ch u n e k  w ła sn y ,  jak  i obcy ,  o ra z  sp o so ­
bem  k o m iso w y m ,  c) z a s tę p s tw o  firm k ra jo w y c h  i po- 
z a k ra io w y c h .  F o rm a  Spółk i:  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  od ­
pow iedzia lnośc ią  w  m yś l  u s t a w y  z  6. m a r c a  1906, L. 
58. Dzup.,  o p a r ta  na k o n t rak c ie  n o ta r ia ln y m  z d a ty  
K ra k ó w  23. c z e r w c a  1921. L. R. 2653. Kapita ł  z a k ł a ­
d o w y :  500.000 mk. w p ła c o n y  g o tó w k ą  w całości.  Z a ­
w ia d o w c y :  W ilhe lm  Schiller,  inżyn ie r  w  K rak o w ie ,  ul. 
R a k o w ic k a  4. i Ju l iusz  Luft, inżyn ie r  w  K rak o w ie ,  ui. 
D ie tlów  sk a  99. Do z a s tę p s tw a  Spółki je s t  u p ra w n io n y  
k a ż d y  z a w ia d o w c a  sam odzieln ie .  P o d p is  f i rm y :  pod 
w y c iśn ię tą  s tam pil ją  lub p rz e z  ko g o k o lw iek  w y p isa n ą  
n a z w ą  f i rm y  jeden  z z a w ia d o w c ó w  a lbo  sam , albo 
łączn ie  z ew en tu a ln ie  u s ta n o w io n y m  p r o k u r z y s tą  u- 
m ie szczą  sw o je  podpisy ,  p rz y c z c m  p r o k u r z y s t a  um ie­
ścić musi d o d a te k  w s k a z u ją c y  na  jego p r a w n y  c h a ­
r a k t e r '  p r o k u r z y s ty .  P r o k u r z y s t a m i  u s ta n o w io n o :  H i la ­
re g o  S c h a u e r a  w K ra k o w ie ,  ul. P io t r a  M ich a ło w sk ie ­
go 14. i M ak sy m il ian a  K o rn h a u se ra  w  K rak o w ie ,  ul. 
R a k o w ick a  4. Dzień w pisu :  30. s ie rpn ia  1921.

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II, 
K ra k ó w ,  15. s ie rpn ia  1921. 10583
Firm. 1135/21. Oddz. B. I. 192. Z m ia n y  i dodatk i  

o d n o sz ą ce  się  do w p isa n y c h  już w  re je s t rze  h a n d lo ­
w y m  firm Spółek .  Do re je s t ru  O d d z ia ł  B. w c iągn ię to  
co n as tęp u je :  Siedziba  i b rzm ien ie  f irm y:  Żeg luga  P o l ­
ska ,  S k a  akc.  w  K rak o w ie .  U c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro ­
m a d z en ia  akc jonarj r tszy  z d a ty  K ra k ó w  25. lu tego  1921 
L. R. 1720, z a tw ie rd z o n a  po s tan o w ien iem  M in is te r s tw a  
p rz e m y s łu  i hand lu  o raz  sk a rb u  z d a ty  W a r s z a w a ,  18. 
jnaręa 1921 P. P. 189318, zmieniono postanowienia par .

8, 14, 16, 30 i 38 statutu Spółki z 17. lipca 1920. Ka­
pita ł  a k c y jn y  w y n o s i  od tąd  35,500.000 mk. i p o d z ie ­
lony jes t  na  235.572 sz tuk  pełno ; g o tó w k ą  w p ła c o ­
n ych  akcji po 140 mk..  p rz y cz em  przynajm nie j  60 proc. 
akcji musi b y ć  im iennych i p o z o s ta w a ć  w łasnośc ią  
o b y w a te l i  P a ń s t w a  Po lsk ieg o :  p ozos ta łe  10 proc. akcji 
m oże  o p iew ać  na okazicielu.  10 proc.  akc.it im iennych 
tnoże s ta n o w ić  akcje  u p rz y w i le jo w an e ,  k tó ry c h  p rz e ­
niesienie z jednej o so b y  na d rugą  w y m a g a  u c h w a ły  
R a d y 1 nadzo rcze j ,  pow zię te j  z w y k ł ą  w iększośc ią  c z ło n ­
k ó w  obecnych .  Dzień wpisu: 20 w rz e ś n ia  1921.

Sąd o k r ę g o w y  jako h an d lo w y ,  O ddz ia ł  11.
K rak ó w ,  dnia  4. w rześn ia  1921. 10586

Firm. 1179/21. Oddz. C. V. 41. W p is  do re jes t ru  
h a n d lo w eg o  f i rm y  spó łkow ej .  Do re jes t ru  oddz ia ł  C. 
w c iąg n ię to  co n as tęp u je :  S iedziba  f irm y:  K raków .
B rzm ien ie  f irm y: F e ld m an  —  D anzige r  dom sp ed y c y j-  
n o -k o m iso w y ,  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc ią .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a :  p r o w a d z e n ie  in te re ­
sów  sp e d y c y jn y c h ,  z a ła tw ia n ie  dla k l ien tów  w sze lk ich  
czynności ,  z w ią z a n y c h  z e k sp e d y c ją  t o w a ró w ,  w y k o ­
n y w a n ie  p rz ew o z u  to w a r ó w ,  o raz  p ro w a d z e n ie  ko m i­
so w ej  sp rz e d a ż y  i k o m iso w eg o  z ak u p n a  to w a r ó w  
w sze lk ieg o  rodza ju  na  rach u n ek  k lien tów . F o rm a  Spó ł­
ki: S p ó łk a  z o g ran iczona  odp o w ied z ia ln o śc ią  w myśl 
u s t a w y  z 6. m a rc a  1906 L. 58. Dzup. o p a r ta  na k o n ­
t rak c ie  Spółki 7. d a ty  K ra k ó w  19. m arc a  1921, L. R. 
7097 i d o d a tk o w e j  Janowic z d a ty  K ra k ó w  7. w rz e ś n ia  
1921. L. R. 7564. Kapita ł  z ak ład o w y ’: 200.000 mk. w p ł a ­
c ony  g o tó w k ą  w  całości.  Z aw ia d o w c a m i  spółki są 
H e rm an  D anziger ,  sp e d y to r  z a m iesz k a ły  w K rakow ie ,  
ul. D ie t lo w sk a  44., H e rm an  Fe ldm ann ,  s p e d y to r  w e 
Lwmwie, ul. J a c h o w ic z a  17. i Dawid  l /onu tau  w  K r a ­
kow ie ,  ul. K ra k o w s k a  6. Do z a s tę p s tw a  spółki  u p r a w ­
nieni są  łączn ie  k tó rz y k o lw ie k  d w aj  zaw iadow cy '.  P o d ­
pis f i rm y:  pod brzm ien iem  f i rm y  um ieszczą  łącznie

d o w c y .  Dzień  w p isu :  23. w rz e ś n ia  1921.
Sąd okręgowy jako handlowy, O ddzia ł  III.

K ra k ó w ,  dnia 17. w rz e ś n ia  1921. 10585

Firm. 918/21. Oddz. C. V. 26. W pis  do re jes t ru  
h a n d lo w eg o  f i rm y  spó ikow ej .  Do re je s t ru  O ddział  C. 
w c iągn ię to  co n as tęp u je :  S iedziba  f irm y: Kruków .
B r z m i e t e  f i r m y ; „ r e i i n a " , J s p ó lk a  z o g ra n ic zo n ą  o d ­
po w ied z ia ln o śc ią  p r z e tw o r ó w  rośl innych.  P rz e d m io t  
p rz e d s ię b io r s tw a :  w y tw a r z a n i e  i sp z e d aż  ta k  hu r-
to w n a ,  jak  i c z ą s tk o w a  w s zy s tk ic h  p r z e tw o r ó w  ro ­
ś linnych i k o sm e ty c zn y c h ,  a w szczegó lnośc i  tak ż e  
ek sp lo a tac ja  w y n a la z k ó w  n o sz ą c y c h  n a z w ę  „Felina  
i Jun.iol“. F o rm a  Spółki:  S pó ika  z o g ra n ic zo n ą  odp o ­
wiedzia lnośc ią  w  m yś l  u s ta w y  z 6. m a rc a  1906, L. 58 
Dzpp. o p a r ta  na k o n t rak c ie  n o ta r ia ln y m  z d a ty  K ra ­
k ó w  9. lipca 1921. L. R. 24459. Kapita ł  z a k ł a d o w y  w y ­
nosi k w o tę  200.000 mk.,  a to: ą) spólnik Macie j Nie­
w ia d o m sk i  w n iós ł  do Spółki na  p o k ry c ie  sw ej  w k ład k i  
w  k w o c ie  50.000 mk. sw ój w y n a la z e k  p r z e tw o r ó w  ro ­
śl innych  ( ś ro d k ó w  k o sm e ty c z n y c h !  w p r o w a d z o n y t  i już 
do handlu  pod n a z w ą  „Felina" i ..Jim/Iii" i ustąpił  na 
w ła sn o ść  p o w y ż sz e j  S pó łce  w sze lk ie  p ra w a ,  jakie mu 
z  ty tu łu  t eg o  w y n a laz k u ,  m a re k  o c h ro n n y ch  u z y s k a ­
n y c h  w zg lęd n ie  u z y sk a ć  się m ający ch  p a te n tó w  lid. 
p rzy s łu g u ją  w r a z  z p ra w e m ,  u ż y w a n ia  p o w y ż sz y c h  
n a zw ,  z n a k ó w  o c h ro n n y ch  itp., p r z y c z c m  zap a s  t o w a ­
ró w  już w y t w o r z o n y c h ,  m a s z y n y  i n a rzęd z ia ,  o raz  
c a ły  i n w e n ta r z  b ę d ą c y  w ła sn o śc ią  inż. M ac ie ja  Nie­
w ia d o m sk ie g o  nie zo s ta ł  p o w y ż sz ą  urnową o b ję ty ;  ja- 
,ko cena  u s t ę p s tw a  za  p o w y ż s z e  w y n a la z k i  i p r a w a  
z o s ta ła  us ta loną  k w o ta  50.000 m k. o ra z  p ra w o  inż. 
M a c ie ja  N iew iad o m sk ieg o  u czes tn iczen ia  w  razie  p o d ­
w y ż sz e n ia  k ap i ta łu  z a k ła d o w e g o  do  m ak sy m a ln e j  su ­
m y  400.000 mk. w  p o d w y ż ce  k a p i ta łu  z a k ła d o w e g o  
z d a ls zą  m a k s y m a ln ą  sum ą 50.000 mk. b ez  osobnej  d o ­
p ła ty .  W  p o w y ż s z y  sposób  p o k r y t a  z o s ta ła  o b ecn a  
w k ła d k a  spólnika  inż.  M acie ja  N iew iad o m sk ieg o  w  c a ­
łości.  b)  w k ład k i  w s zy s tk ic h  innych spó łn ików  są go ­
tó w k o w e .  N a k a p i ta ł  z a k ł a d o w y  w p ła co n o  p o w y ż s z y m  
a p o r te m  k w o tę  50.000 mk.,  o ra z  g o tó w k ą  k w o tę  140.000 
m k .  czyli  r a ze m  190.000 mk. Z a w ia d o w c y :  a) Dr.  T a ­
d e u sz  J a k u b o w sk i ,  k a n d y d a t  a d w o k a c k i  w  K rakow ie ,  
ul. S iem irad zk ieg o  27., h)  L esze k  N iew iadom ski,  s łu ­
ch acz  p r a w  w  K rak o w ie ,  ul. S iem irad zk ieg o  5., c) Dr. 
A dam  Z a g ó ro w sk i ,  k a n d y d a t  a d w o k a c k i  w  K rakow ie ,  
ul. T e n c z y u s k a  6. Do o św ia d c ze ń  za  S p ó łk ę  p o t r z e b a  

.o św iad c z en ia  d w ó c h  z a w ia d o w c ó w  k o lek ty w n ie .  S k r e ­
ś lenie  podpisu  Spółki  n a s tęp u je  w  ten  sposób ,  że  pod 
b rzm ien iem  jej w y c iśn ię tem  s tam pil ją  lub w y p isa n e m  
d w a j  k tórzyko lw .iek  a a w ia d o w c y  p o ło żą  sw o je  p o d ­
p isy .  O g ło szen ia  Spółk i  n a s tęp u ją  zap o m o cą  l is tów  
p o leconych .  Dzień w pisu :  31. s ie rpn ia  1921.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
K ra k ó w ,  13. s ie rpn ia  1921. 10584

Firm . 593/21. S to w .  III. 24. Z m ian y  d o ty c z ą c e  już 
w p isan eg o  S to w a r z y s z e n ia .  W  re je s t rze  dla s t o w a r z y ­
szeń  w p isa n o  w  dniu 15. l ipca  p r z y  S to w a rz y s z e n iu  
„ S p ó łk a  oszczędnośc i  i p o ż y cz ek  w D ą b r ó w c e  nie­
mieckiej" .  Na w a ln em  z g ro m ad zen iu  w  dniu 8. m aja  
br.  w y b r a n o  do z a rz ą d u  Anton iego  C zern eg o ,  n a cz e l ­
n ika  g m iny  w  D ą b ró w c e  niemieckiej w m iejsce  u s tę ­
p u jącego  J a n a  Kościsza  m ło d szeg o  jako p rze ło żo n eg o  
Z a rz ąd u  i W o jc iech a  K u rc zą  w  mie jsce  J a n a  Kościsza 
s t a r s z e g o  jako  c z ło n k a  Z arzadu .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
N o w y  Sącz ,  dnia 15. l ipca  1921. 10406

F irm .  983/21. Oddz. A. III. 242. W pis  do r e je s t ru  
h a n d lo w e g o  f i rm y  spó łkow ej .  Do re je s t ru  A. w c iąg n ię ­
to  co n a s tęp u je :  S iedz iba  f i rm y :  K ra k ó w ,  ul. św .  G e r ­
t r u d y  1. 21. B rzm ien ie  f i rm y :  „V oI ta“, p o w s z e c h n y  z a ­
k ład  in s ta la cy jn y  G ri inberg  i H alp ern  w  K rakow ie .  
P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  p r o w a d z e n ie  p rz ed s ię ­

b io r s tw a  instalacji wodociągowych i e lek trotechn icz­

nych .  F o r m a  spó łk i :  J aw n a  sp ó łk a  h an d lo w a .  Spóln icy  
osobiście odpow iedzia ln i :  L eo n  G ri inberg ,  m a js te r  ślu­
sa rsk i  w  K ra k o w ie .  Z w ie rzy n iec ,  ul. 1 a ia r s k a  1. 3., Iza 
H elpern ,  w d o w a ,  w K rak o w ie ,  ni. św .  G e r t ru d y  1. 21. 
Do z a s tę p s tw a  spółki są  u p raw nien i  oboje spólnicy  
łącznic. P o d p is  f i rm y:  pod brzm ien iem  i irm y  um ieszczą  
oboje s p l k ń e y  sw oje  imiona i nazw iska .  Dzień wpisu:  
29. s ie rpn ia  1921.

S ad  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  II. 
K raków ,  dnia 17. s ie rpn ia  .1921. 19578
F in n .  1034/21. O d d z ia ł  C. 111. 283. Z m iany  i do ­

da tk i  odno szące  sic; do w p isa n y c h  już w  re je s t rze  h a n ­
d lo w y m  firm spółek .  Do re jes t ru  o ddz ia ł  C. w c iągn ięto  
co nas tęp u je :  Siedziba i b rzm ien ie  f i rm y:  Z a k ład y  ch e ­
m iczne  M. W ai lac e  spó łka  z o g ran iczo n ą  od p o w ied z ia l ­
nością  w KrakotiKc, ul. św . S e b a s t ia n a  20. A k tem  n o ­
ta r i a ln y m  z d a ły  M u szy n a ,  27. l ipca 1921 L. R. 6541: 
.!) p o d w y ż sz o n o  kap ita ł  z a k ł a d o w y  300.00(1 mk. do 
k w o ty  1,000.000 mk., k tó ry  w p ła co n o  g o tó w k a  w c a ­
łości. 2) zmieniono ar t .  VI. k o n t r a k tu  spółki z d a ty  
K rak ó w .  14 lutego 1921. L. R. 22676. w  tym  k ierunku ,  
iż w  m iejsce  jednego  z a w ia d o w c y  us tan o w io n o  do z a ­
s tę p s tw a  spółki dw ó ch  z a w ia d o w c ó w ,  k tó r z y  z a s tę p o ­
w a ć  będą, spó łkę  łącznic.  P o d p is  f irm y: d o tąd :  P o d  
brzm ien iem  f i rm y  podpisuje się z a w ia d o w c a .  Obecn ie :  
pod brzm ien iem  f i rm y  podpisują  się  łącznie albo dwaj 
z a w i a d o w c y  albo jeden z a w ia d o w c a  a lbo jeden  z a w ia ­
d o w c a  i prokurzyist3.  Z a w ia d o w c ą  u s ta n o w io n y :  Da 
w id  Kesslcr .  kupiec  w K rakow ie ,  ul. Lubicz  21. Dzień 
w p isu :  7. w rz eśn ia  1921.

Sąd  o k r ę g o w y  c y w .  jako  h a n d lo w y  O ddział  II. 
Kraków1, 23. s ie rpn ia  1921. 10550
Firm. 989/21. Oddz .  C. V. 8. W p is  do r e je s t ru  h a n ­

d lo w e g o  firm y spó łkow ej .  Do re je s t ru  Oddział  C. w c ią-

22. l ipca 1921, Lr.  14625. P r z e d m io t  p rz e d s i ę b io r s tw a : 
Kupno gorzeln i  p rodukcy jne j  w Bochni p ro w a d zo n e j  
do tąd  pod f irmą p ro to k o ło w a n ą  „Abusz  i Neum ann  
w Bochni" ,  o ra z  realnośc i,  w której  gorzeln ia  t a  jes t  
p ro w a d zo n a ,  p r o w a d z e n ie  jej na  w ła s n y  rachunek  fa ­
b ry k a c ja  w sze lk ich  n apo jów  w y s k o k o w y c h ,  w ó d e k  
s z lac h e tn y c h  o ra z  p r z e tw o r ó w  ch em iczn y ch  i handel  
niemi, w re sz c ie  n a b y w a n ie  i d z ie rżaw ien ie  konccsii  
p r z e m y s ło w y c h  do p r o w a d z e n ia  w y ż  w y m ien ionych  
p r z e d s i ę b i o r s t w .  W y s o k o ś ć  k ap ita łu  z a k ła d o w e g o :  S u ­
m a  p rz y ję ty c h  i w p ła co n y c h  w  g o tó w c e  w k ła d e k  z a ­
k ł a d o w y c h :  10,000.000 mk. C z as  t rw a n ia  Spółki:  n ie ­
o gran iczony .  Z a rz a d  Spółki:  Z a w ia d o w c y :  1) Adolf
Abusz,  p rz e m y s ło w ie c  w  K rakow ie,  ul. S ta ro w iś ln a  26. 
.2) Dr. M ichał  K o rn h au se r ,  p rz e m y s ło w ie c  w' K rak o w ie ,  
ul. R e t o r y k a  5.. z a s tę p c y  z a w ia d o w c ó w :  1 ) - lóeef
Abusz, p rz e m y s ło w ie c  w  Bochni.  2) M ar ian  K ornhau-
scr.  p rz e m y s ło w ie c  w  K rak o w ie ,  ul. R e to ry k a  5. Z a­
s tępu ją  S p ó łk ę  na  z e w n ą t rz ,  a podpisują  S pó łkę  w ten 
sposób, żc pod w y p isa n e m  przez  kogokolw iek ,  w y d ru -  
k o w a n e m  lub s tam pil ją  w y c iśn ię tem  b rzm ien iem  i in t iy  
położą  s w e  pod p isy  oba j  z a w ia d o w c y  lub o b r i  z a s tę p ­
c y  z a w ia d o w c ó w ,  a lbo  jeden z a w ia d o w c a  i jeden z a ­
s tę p c a  z tein. że  wspóln ie  z dr. M ichałem  K ornhause-  
rem  m oże  p odp isać  ty lk o  z a s tę p c a  p. Józef Abusz. zaś  
w spó ln ie  z p. Adolfem A buszem  ty lko  z a s tę p c a  p. Ma- 
rjan  K o rn h au se r .  Dzień  w pisu :  18. s ie rpn ia  1921.

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .
K ra k ó w .  11. sie rpn ia  1921, 10575
Firm . 1088/21. Oddz .  B. I. 245. W p is  do r e je s t ru  

h a n d lo w e g o  f i rm y  spó łkow ej .  Do re je s t ru  O ddz ia ł  B. 
w c iąg n ię to  co  n as tęp u je :  S iedz iba  f irm y:  K rak ó w .
B rz m ie n ie  f i rm y :  P o lsk o -A m e ry k a ń sk i  B a n k  lud o w y ,
sp ó łk a  a k c y jn a  w  K rak o w ie .  P rz e d m io t  p rz ed s ię b io r ­
s tw a :  P rz e d m io te m  spółki są  czynnośc i  w ym ien io n e
w  par .  4. s ta tu tu ,  a  m ianow ic ie :  S p ó łk a  m a  z a  zadan ie  
d ą ż y ć  do podnies ien ia  ro ln ic tw a,  ro ln iczego  p rzem y słu  
i handlu,  jak o też  p rz e m y s łu  d o m o w e g o  i d la tego  m a 
p r a w o :  1) z ak ła d a ć  rolnicze,  iak o też  ro ln ic zo -p rz e m y ­
s ło w e  i h a n d lo w e  p r z e d s ię b io r s tw a  i t o w a r z y s tw a ,  
w s p ó łd z ia łać  p r z y  ich zak ład an iu  i p ro w a d z ić  je, 2) 
w sp ó łd z ia łać  p rz y  od b u d o w ie  polskich w s i  i p r o w a ­
dzić  s p r a w y ,  b ę d ąc e  z tem  w  zw iązku ,  3) tw o r z y ć  
ogn iska  p rz e m y s łu  d o m o w e g o  i pop ierać  jego rozwój.
4) z.akładać, f in an so w ać  i p ro w a d z ić  fab ry k i  i w a r ­
s z t a t y  n a rz ę d z i  ro ln iczych. 5) z a k u p y w a ć  g ru n ta  i t w o ­
rz y ć  ś redn ie  g o s p o d a r s tw a  ro lne,  6) d z ie rża w ić  g run ta ,  
rea lnośc i  i p r z e d s ię b io r s tw a  fab ry c z n e .  7) z a k ła d a ć  
spółki p a rce ia c y jn e  i p a rc e lo w a ć  g ru n ta  na rach u n e k  
w ła sn y  łub w łaśc ic ie la ,  8) udz ie lać  z w y c z a jn y c h  
i h ip o teczn y ch  p o ży czek ,  9) n a b y w a ć  w ie rzy te ln o śc i  
h ip o te k o w a n e ,  p o z b y w a ć  je _ i p r z y jm o w a ć  w  z a s ta w ,  
10) udzie lać  p o ż y cz ek  i zaliczek na  z a s ta w  p ap ie ró w  
w a r to śc io w y c h ,  n o to w a n y c h  na polskich g iełdach, tu ­
dz ież  na  z a s ta w  su ro w y c h  p ro d u k tó w  ro lnych ,  o raz  
z a k ła d a ć  i p ro w a d z ić  d o m y  sk ła d o w e ,  11) e sk o n to w a ć ,  
r e e s k o n to w a ć  i p rz y jm o w a ć  do in k asa  w ek s le  i p r z e ­
k a z y  z ao p a tr z o n e  p rzy n a jm n ie j  w  d w a  podpisy',  u z n a ­
ne za  do b re ,  12) p ro w a d z ić  in te re s a  rachunku  b ie ż ą ­
cego  (conto  c o r re n ta ) ,  15) p rz y jm o w a ć  w k ład k i  i w y ­
d a w a ć  ks iążeczk i  w k ła d k o w e  na z łożoną  g o tó w k ę ,  
o ra z  w y s ta w ia ć  a s y g n a ty  k a so w e  o p iew a jąc e  na o k a ­
ziciela lub na n azw isk o .  14) k u p o w a ć ,  sp r z e d a w a ć  
i lo m b a rd o w a ć  w ła sn e  zap isy  d łużne, 15) w y d a w a ć  
zap isy  d łużne ,  a) n a  p o d s ta w ie  p o ż y cz ek  h ipo tecznych ,  
b )  na p o d s ta w ie  w ła sn y c h  p ap ie ró w  w a r to śc io w y c h ,  
a to pod w a ru n k a m i  s z c z e g ó ło w o  określonymi w  poz.
5. s ta tu tu .  — C z as  t r w a n ia  Spółki  jest alecji miczony. 
F o rm a  Spółk i:  Spółka  akcy jna  o p a r ta  rra statucie z a ­
tw ie rd z o n y m  postanowieniami Ministerstwa przemyśla 
i handlu o ra z  sk a rb u  z 9. łnrie&gą lóżn  ur.  117 i z  Ąnim

gnięto  co n as tępu je :  S iedziba  i i rm y :  Bochnia .  B rz m ie ­
nie f i rm y:  „P r im us" ,  Z a k ła d y  dla p rzem y słu  sp iry tu -  

pod p isy  sw oich  n a z w is k  k tć r z y k o lw ie k  d w a j  z a w ia -  j so w e g o  i chem icznego ,  S p ó łk a  z '" . r an .  o d pow iedzia l ­
nością.  F o rm a  spółki:  S p ó łk a  z o. . raczoną o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  w m y ś l  u s t a w y  z 6. m a r c a  1966, L. 58. Dz. 
u. p. o p a r ta  n a  k o n t rak c ie  n o ta r ia ln y m  z d a ty  K rak ó w ,



' lipca 1921 i uchwalonym dnia 17. sierpnia 1921 
1 Przez w alne  z g ro m ad zen ie  ak c jo n ar iu szy .  W y so k o ść  
fjapit-du z a k ła d o w e g o  w ynosi lOO.tiiKoOu mk. (s io  mi­
lionów u i łK i" )  podzie lonych  na 2U0.U0U akcji,  k a żd a  po

i:ik. (p ięćset  mk.). Akcje o p iew aią  na  okazic ie la  
'uh i:-.i n azw isk o .  D y rek c ja  jes t  o; śm iem  z a r z ą d z a j ą ­
cym żk|óii:i w tnyśl a r t .  227. do 2-1J. ustaw y iuuidio- 
"■Ej i śn ia d a  się z t rzech  do pięciu d y r e k to r ó w ,  m ia- 
*owai;. \  cli po raz  p ie rw szy  przez  z g ro m a d z e n ie  zaio -  
zyeioti.  n as tępn ie  j a ś  p rzez  Radę  z a w m d o w c z ą .  W  myśl 

> uc liw .d y  \ \  u inego Z grom adzen ia  za łożyc ie l i  z dnia 17. 
Sierpnia  1921 p ie rw szą  D y re k c ję  s t a n o w ią :  1) R oger  
b a ro n  B a tag l ja ,  p rz em y s ło w iec  w K rakow ie ,  ul D u n a­
jew sk iego ,  2) Dr. J e r z y  M ik laszew sk i ,  p rz em y s ło w iec ,  
z a m iesz k a ły  w W a rs z a w ie ,  ul. S ie n k ie w ic za  10. D y ­
rekcja  podpisuje firmę Smółki. Do w ażn o śc i  podpisu  f ir­
m y  -v.\ Inagan jŁ  jes t  w ła s n o r ę c z n y  podpis dw óch  D y ­
re k to ró w .  Za leg i tym ację  s łuży  d y re k to ro m  dekret n o ­
m inacy jny ,  w y s ta w i o n y  p rz ez  R a d ę  zawiadowczą, a 
P odpisany  p rz ez  p re z e sa  i jednego  c z ło n k a  Rady z j -  
w ia d o w cz c j .  O g ło szen ia  Spółki um ieszczan e  b ę d ą  w 

'„ M o n i to rz e  P o l sk im 1', w  „Gazecie  L w o w s k ie j1* i w 
„Gońcu K r a k o w s k im 1'. O głoszeń  dokonu je  D y rek c ja .  
R ada  zaw ia d o W c za  sk ła d a  się  najmniej z d w u n as tu ,  
a ńu iw yżej  z 15 c z łonków ,  k tó ry c h  w y b ie r a  W aln e  
Z g ro m a d ze n ie  w iększośśc ią  g ło só w  n a  c z t e r y  lata. 

.P i e r w s z a  ra d a  z a w ia d o w c z a ,  w y b r a n a  n a  W alnen!  
Z g ro m ad zen iu  założyciel i ,  sk ła d a  się z 14 cz łonków , 
Dzieii w pisu:  23. s ie rpn ia  1921.

S ad  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K ruków ,  27. s ie rpn ia  1921. 10577

K o n k u r s y .
KONKURS.

Celem obsadzenia stanowiska inspektora wete- 
traryjnego w Województw* tarnopolskiem ogłaszani 
n-niejszent konkurs z terminem wnoszenia podań do 
15. listopada 1921.

Do stanowiska tego przywiązane są pobory VI. 
stopnia służbowego urzędników państwowych wraz 
ze wszystkimi dodatkami.

Ubiegający się o to stanowisko winni wnieść 
do Prezydium Województwa w powyższym terminie 
podania, do których dołączyć należy następujące do- 
kum enta;

1 )  m etrykę urodzenia,
2) dyplom lekarza wetenaryjnego,
3/ świadectwo przynależności,
4) świadectwo zdrowia,
5 )  c u r r i c u lu m  vitae,
i )  o ile ubiegający się pozostawał w służbie 

publicznej, dokumenty stwierdzający tę służbę.
larnopol, dnia 15. października 1921.

10,656 1— 3. W o je w o d a :  O lp iń sk i  w. r.
L. 18962/21. P rz y  m ających się u tw orzyć  w  

dniu 1. grudnia 1921 państw ow ych biurach sani- 
ta n i o-oby cza jo w y eh we Lw ow ie, P rzem yślu , Ja- 
sław iu i Drohobyczu są do obsadzenia następują­
ce etatow e posady.

a) w e Lw ow ie: 1. Pom ocnika inspektora sa- 
m tarno-abycza.io\vego( lekarza) w  RUI ktg. p łacy;
1 pomocnika inspektora sanita-rno-obyczajowego 
(lekarza) w  VIII ktg. płacy; 1 mikroskopistki w 
X. ktg. płacy; 1 urzędnika kancelaryjnego w  X. 
tg. płacy:

b) w Przeiiiyśiu: 1 urzędnika kancelaryjne­
go w  IX. ktg. p łacy;

e) w Jarosław iu  i Drohobyczu po 1 urzędni­
ku kancelaryjnym  w  X. ktg. płacy.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 31. 
października 1921 do W ojew ódzkiego W ydziam  
zdrow ia.

Bliższych szczegółów  co do w ym aganych 
W arunków z a s i ę g n ą ć  można w  W ojewódzkim 
W ydziale zdrow ia we Lw ow ie (ul. Ks rrnclioka 4) 
od godziny 12.30 do 13.30. Tam że jest do przej­
rzenia instrukcja dla funkcjonariuszy w ym ienio­
nych biur.

Lw ów , dnia 14. października 1921.
W ojew oda 
G rabow ski w r.

L. [8962/,21. P rz y  mających się u tw orzyć  w 
dniu 1. grudnia 1921 państw ow ych biurach sani- 
tan io-obyczajow ych w e Lwowie, P rzem yślu , .Li­
sia w i u i D rohobyczu są do obsadzenia następujące 
Do sady funkcionarjuszów  kontrak tow ych:

a) w e Lwowie 1 nadzorcy zdrow ia w  8 st. 
płacy niższych funkc. państw .; 1 nadzorcy 
a ibo nadzorczym  zdrow ia w 7 st. płacy niższycsh 
Linke, państw .; 2 nadzorców  albo nadzorczym 
zdrow ia w  6 st. płacy niższych runkc. państw o w.;
1 nadzorcy albo nadzorczym  zdrow ia w 4 st. p ła­
cy niższych funkc. państw .

b) w Przem yślu: 1 nadzorcy  zdrow ia w 6 st. 
p łacy niższych funkc. państw .; 1 nadzorcy lub 
nadzorczymi zdrow ia w 5 s-ł. p łacy  niższych funk. 
Państw.

c) w 'Jarosławiu 1 Drohobyczu: po T nadzor­
cy zdrowia -,v 6 st. p łacy  niższych funkc. państw, 
i po 1 nadzorcy lub nadzorczym zdrowia w 4 st. 
płacy niższych funkc. państw.

Bliższych szczegółów co do w ym aganych  
w arunków  zasięgnąć można w  Wojewódzkim 
Wydziale zdrowia wc Lwowie (ul. Karmelicka 4) 
od godz. 12.30 do 13.30.

P o d a n i a  n a l e ż y  w n o s i ć  n a jd a l e j  d o  d n i a  31. 
p a ź d z i e r n i k a  1921 d o  W o j e w ó d z k i e g o  W y d z i a ł u  
z d r o w i a .  - -

Lw ów , d n i a  14. p a ź d z i e r n u t a  1921.
W ojew oda 
G rabow ski w r.

Amortyzacje,
Nc. 1. M3/21/2. N a  w n io sek  S zy m o n a  Offnera.  k u p ­

ca  towaróNy że laz n y c h  w  T a rn o w ie ,  p lac  S ienk iew icza ,  
w z y w a  się dzierżycie)!  poniżej op isan y ch  d o k u m en tó w ,  
a b y  t a k o w e  w ciągu 6 m iesięcy  od  dnia  p ie rw sze g o  
og łoszen ia  w u rz ęd o w e j  gazecie  S ą d o w i  okazali ,  
w szy s tk ich  in te re s o w a n y c h ,  uL>y z a r z u ty  sw o je  p r z e ­
ciw w nioskow i podnieśli ,  g dyż  po b e z s k u te c z n y m  u- 
p ly w ie  c z a so k re su  d o k u m en ty  te uznane  z o s tan ą  za  
p o z b a w io n y  m ocy .  D okum entam i ty m i  są  t. z. z a ­
św iadczen ia  o zaliczeniacli,  w y s taw io i ie  p rz ez  z a r z ą d  
ta rn o w sk ie j  s tacji  koleji p a ń s tw o w e j  w c z e rw c u  i lipcu 
1921 na d ru k a ch  n iem ieckich , noszący ch  napis  „Legi- 
t irna t ionsschein" i n a s tę p u ją c e  is to tne  d a ty :  nr .  z a ­
św iad czen ia  7404, k w o ta  p o w z ią tk o w a  w mk. 50, a d r e ­
sa t :  Gedalie  G ia tze r  w  S ta n is ła w o w ie ;  nr. z a ś w .  8188, 
k w o ta  pow z .  w m k. 11973, ad r . :  W ik to r  Tiscliler w B o ­
chni, nr.  z a ś w .  8723, k w o ta  pow'z. w  mk. 11807, adr . :  
Mcilech G ross  w C hm iclow ie,  nr. z a ś w .  8447, k w o ta  
powz. w mk. 13858, ad r . :  1. F i ja łkow ski  w N o w y m  S ą ­
czu ;  nr. z a św .  8615, k w o t a  powz. w  mk. 12150. adr.;  
Benj.  S to rc h  w Rudniku  n. Sanem . W n io s k o d a w c a  w y ­
m ieniony jes t  na  zaśw iad c ze n iac h  jako  w y s y ła ją c y .

S ąd  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  I.
T a rn ó w ,  dnia  24. w rz e ś n ia  1921. 10623 1—3
Nc. VI. 455/21/1. Na w niosek  B e r ty  A szk en azy ,  

w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce lem  am o r ty za c j i  rzek o m o  
p rz ez  w n io sk o d a w c z y n ię  zgubionego  k w i tu  z a s ta w io ­
nego  E k sp o z y tu ry  A k cy jn eg o  B an k u  h ip o teczn eg o  w 
S ta n is ła w o w ie  nr. 7446, o p iew ająceg o  n a  z ło tę  b roszkę  
z  r a n d k a m i  i szafiram i,  w a g i  11 i pó ł  gr.,  ocenionej 
na  60 kor.,  a z as ta w io n e j  na  k w o tę  45 kor.  W z y w a  się 
p rz e to  p o s iad acza  p o w y ż s z e g o  kwitu ,  a b y  zgłos ił  się 
ze  sw ojem i p r a w a m i  w c iągu sześciu m ies ięcy ,  w  p rz e ­
c iw n y m  b o w ie m  razie ,  po up ływ ie  p o w y ż sz e g o  cza so ­
k re su  k w i t  ten  za  n ie is tn ie jący  u z n an y  zostan ie .

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddział  VI.
S ta n is ła w ó w ,  13. w rz e ś n ia  1921. 10485 1—3

Rozmaite obwieszczenia.
Vr. VII. 699/21. W  s p r a w ie  k a rn e j  p rz ec iw  Jan o w i

K aras iń sk iem u  o zb rodn ię  k r a d z ie ż y  z ak w e s t io n o w a n o  
’ tegoż  p o są d z o n eg o  b a n k n o t  s tu d o la r o w y  kanad y jsk i ,  
l ’| l e ż ą c y  do n iew ia d o m eg o  w łaśc ic ie la .  W z y w a  się za-  
f : in  w łaśc ic ie la ,  b y  w  p rzec iąg u  roku  od dnia  ogło- 
s ren ia  tego  e d y k tu  zg łos ił  się  w tut. Sądz ie  celem  w y ­
li izania  sw y c h  p ra w  w łasnośc i .

S ąd  o k rę g o w i  O d d z ia ł  VII,
B rz e ż a n y ,  dnia 10. p aźd z ie rn ik a  1921. 10598
C. X. 345/21/1. S t ro n a  p o w o d o w a  Dem ian  P s z e n i ­

czny  w nios ła  sk a rg ę  p rz ec iw  s i ro n ie  p o z w an e j  nie- 
,<'ciętej m as ie  sp a d k o w e j  P a ł a s z c e  S ze łep k a ,  gosp o d y n i  
z C z o łh a n sz cz y z n y  o uznan ie  w p isu  p r a w a  w ła sn o śc i  
tło parce li  g ru n to w e j  lk. 587. g m in y  C zern i łó w  rusk i  do 
j. czyn.  C. X. 345/21/1. Audiencja  do ustne j  r o z p r a w y  
{osta ła  w y z n a c z o n a  na  19. p a źd z ie rn ik a  1921 godz. 9 
przedpoł.  w ty m  S ądz ie  sala r o z p ra w  nr. 8. P o n ie w a ż  
Im ejsce  p o b y tu  s t ro n y  pozw ane j  jes t  n ieznane ,  u s t a ­
n aw ia  się p. a d w o k a ta  d ra  M e n k e sa  w  T arn o p o lu  k u ­
ra to rem ,  k tó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n ie ­
b e zp ieczeń s tw o  do tąd ,  dopóki ona  sa m a  się nie s ta w i  
i nie u s ta n o w i  pe łnom ocnika .

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  X.
T arn o p o l ,  dn ia  23. sie rpnia  1921. 10602
C. X. 331/21/1. S t ro n a  p o w o d o w a  O n u f ry  B ind iura  

P o k r o p iw n y  w niosła  sk a rg ę  p rz ec iw  st ron ie  p o z w a ­
nej n iew iad o m em u  z mie jsca  p o b y tu  S y lw e s t r o w i  
Szkolnem u z P o k ro p iw n y  o uznan ie  i w p is  p r a w a  wła- 

I su ości do parc.  g run t .  1. 637/2 w  P o k ro p iw n ie  do  \. 
czyn. C. X. 331/21. Audiencja  do ustne j  r o z p r a w y  z o ­
s ta ła  w y z n a c z o n a  na  28. p a ź d z ie rn ik a  1921, godz .  y 
przedpoł.  sa la  ro z p ra w  nr. 8. P o n ie w a ż  m ie jsce  po­

bytu  s t r o n y  p o z w an e j  jes t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się p. 
• !ra Nussbnum n, a d w o k a ta  w T a rn o p o lu  k u ra to re m ,  
k tó r y  ją b ędzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  do tąd ,  dopóki ona sa m a  się nie s ta w i  i nie 
| i s tar iow i pe łnom ocnika .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  X.
T arnopo l ,  dnia 12. s ie rpnia  1921. 10568
C. VII. 375;21. S t ro n a  p o w o d o w a  E tia  F ru c h tm a n n  

w niosła  sk a rg ę  p rz ec iw  s tron ie  p o z w an e j  S a rz e  Feigi 
R cnner ,  I z rae lo w i  Fe iw low i  M an t lo w i,  Je t t i  Heller 
i Jo e lo w i  B er  P o m e ra n z o w i  o uznan ie  i w p is  p r a w a  
w łasnośc i  do I. czyn. C. VII. 375/21. Audjencja  do 
ustnej r o z r a w y  zo s ta ła  w y z n a c z o n a  na 4. l is topada 
1921. godz. 9 przedpoł .  w  tym  S ądz ie  b iuro  nr. 8. P o ­
n iew aż  m iejsce  p o b y tu  s t ro n y  p o z w an e j  jest  n ieznane, 
u s ta n a w ia  się d r a  R ap p ap o r ta  a d w o k a ta  w  T arnopolu  
k u ra to re m ,  k tó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej kosz t  

J 1 n ieb ezp ie cz eń s tw o  dotąd, dopóki ona sam a  się nie 
s t a w i  i nie u s tanow i pe łnom ocnika .

Sąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  VII.
T arnopo l ,  22. w rz eśn ia  1921. 10448 1—3

C. T. SS8—36<f#l. Przeciw nieznanym z miejsca'
p o by tu  T o d o sce ,  M agda len ie  i Marii Kadeniukom  w nie-, 
s iony  zo s ta ł  p rzez  M ichała  K adeuiuka  i nieobjęfti  masę  
s p a d k o w ą  śp. H r y ć k a  Kadeniuka  z IV winkę;.-<i do 
Są d u  p o w ia to w e g o  w Mielnicy po z ew o uzna.de  i ra - '  
w a  w ła snośc i  części  pb. 6 pg. 15 i ' 7  g miny  D.; >\ n;ta , 
czka. Do r o z p r a w y  w y z n a c z o n o  audiencję  n a  ć / L u  25. 
l is topada  1921, godz. 9 rano  w tut. Sądz ie  saiu nr. il. 
Dla s t rz eż en ia  p r a w  Todoski,  M a g d a l e ny  i Mari i  K u - ’ 
den iu k ó w  u s ta n o w io n o  k u ra to re m  clr. K ••-•erga. 
a d w o k a ta  w Mielnicy, k tó ry  z a s t ę p y w a ć  ich iwa z- wa 
ich kosz t  i n ieb ezp ie cz eń s tw o  dopóki oni w Sądzie  się 
zg łoszą  lub pe łnom ocn ika  nie zam ianują.

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddział  I.
Mielnica,  22. w rz eśn ia  1921. 10653
C. U. 356/21. S tro n a  p o w o d o w a  D m y t ro  Ab r k k o ,  

sy n  W a s y la  w M uszyn ie  w n io s ła  sk a rg ę  p rzec iw  s t ro ­
nie p o zw an e j  n iew ia d o m em u  z m iejscu pobyt u Iw a n o ­
wi P e t ru k o w i  sy n  M ichała  w M uszyn ie  o uznanie  w ł a ­
sności  i oddan ie  w posiadanie  do L. czyn.  C. li. 356'21. 
Audjencja  do ustnej ro z p ra w y  zos t ał a  w y z n a c z o n a  nu 
25. paźdz ie rn ika  1921, godz. 8 p rzedpoł .  w t y m  s. idzie 
b iu ro  nr. 7. sa la  ro z p ra w  I. P o n i e w a ż  mie j sce  pobytu  
S trony  p o z w an e j  jes t  n ieznane, u s t a n a u i a  się Wykolę 
P e t r u k a  sy n a  M ichała  w M uszyn ie  k u ru io rem .  k :ó r .  
ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej kosz t  t mcbczpte.- .w.inty.  o 
do tąd ,  dopóki ona  s a m a  się nie s t aw;  i me ustano*,-, < 
pe łnom ocn ika .

S ąd  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  I.
J a b lo n ó w ,  26. s ie rpnia  1921. li;o57

L. 83.324 ex  21. W y d /. IV. U. 3.
O B W IESZC ZEN IE  

G enera lna  Dyrekcja m onopolu  ty toniow ego 
w  W arszaw ie  reskryptem  z dn ia  13. października 
1921 L. 2424/21 Fr. u s tan o w iła  z dniem 15. 
październ ika 1921 now e ceny zagranicznych pa- 
pierogów , k tó re  uw idocznione są  w nas ępują- 
cem  ze s ta w ie n iu :

W ernyhora Mk. 15 za 1 sż.tukę
M em phis 15 , * r>
C avalla n 10 „ , »
A spnsia 10  „ „ jj
M dse 1 0  „ „ »
M iss G aby » 10 „ „
fiab ib i 5? 10  , , n
R ahat 5? 8 „ „ n
S atyr n 8 „ ,
B alic t 0 8 „ , «
A nassa u 8 » „
Basm a 0 8 . , *
D am es 0 6 „ , r,
Dyram ida 0 6 , „ »
M em phis N iem . » 6 ,  „ »
W szystkie inne gatunki p ap ie rosów zagra-

nieznych znajdujące się na s k ł a d z i e  w R ządo­
w ych m agazynach sp rzedaży  w yrobów  ty tonio­
w ych, sp rzedaw ać się będzie po eenie 6  Mk. 
(szesć) za 1 sztukę.

P rezes Izby S karbow ej 
Bugno m. p. ju»ń0

Edyfeta w sprawie uznania za zmsrłsgo
T. 184/2 3. F ra n c is ze k  B rzez ick i  syn Jan:),  u ro ­

dzo n y  w C zab ł t rów ce  15. lip, a 188i-, w s tą p i ł '  w  sie rpniu  
1911: do  czynne j  s łu ż b y  p rz y  armji  a u s t r ia c k ie j ,  d o s ta ł  
s ię  w  m arcu  1915 do n iewoli  ro sy jsk ie j  : w e d l e  zeznań  
z a p r z y s i ę ż o n e g o  św ia d k a  Uka S e m a z y s z n i a  z k ońcem  
g ru d n ia  1916 iub z p o c zą tk ie m  s ty c z n ia  1917 zach  ro -  
v/ał na  tyfus i m ićł u m r z e ć  w sz p i ta lu  w hti!  w  g u ­
bern i  T o m b o rsk ie j .  G dy  z a l c m  m o żn a  przyjąć,  że  za is t ­
n ie ją  w arunki  u s t a w o w e g o  dom niem ać,ia  śm ierci  w myśl 
us taw y  z dnia  31. m a rc a  1918. 1. 128. dzpp .  z a rz ąd z ;  s ę 
na  w n io se k  Pau i iny  B rzez ick ie j  p o s tę p o w a n ie ,  celem 
u zn an ia  w ym ien ione j  o so b y  za  z m ar łą ,  a z a ra ze m  o g ła ­
s z a  się  w e zw an ie ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i  o zagi- 
n onym S ąd o w i  albo Dr. K ohnow i w  C ż o r l / o w ie ,  luó- 
rego  u s ta n a w ia  s ię  k u r a to r e m  z ag in ionego .  F ra n c is z k a  
B rzez ic k ieg o  w z y w a  sę , ab y  st; ,w ił  się p r z e d  ro i ip i  a 
nym  S ą d e m  lub w  inny s p o s ó b  d a ł  zn ać  o sobie.  Po 
1. k w ie tn i a  1922 s ą d ,  n a  p o n o w n y  w n io sek ,  o rzek n ie  
o s ta teczn ie  o uzn an iu  za  z m a r łe g o .

Sąd okręgow y,  O ddz ia!  IV.
C zo r tk ó w ,  26. w rz eśn ia  1921. 10 .6 jg

T. 154/20/6. W  sp ra w ie  o uznanie  Michała  Alamnń- 
czuka  s y n a  Iw a n a  z W o łk o w ie c ,  u rodzonego  16. l is to ­
p a d a  1889, za z m ar łeg o ,  gdy  wnioskodawczym i cofnęła  
w n io sek  co do uznania  m a łż e ń s tw a  '/.a ro z w iąz an e ,  
p ros tu je  się na  jej p ro śb ę  tut.  sąd. e d y k t  z dnia 25. 
m aja  1921, T. 154/20/4 w ty m  k ierunku,  żc k re s  e d y k tu  
u p ły w a  z dniem 1. g rudn ia  1921, a z a ra z e m  o g łasza  
się w e zw an ie ,  a ż e b y  udzie lono w iadom ości  o z ag in io ­
n ym  Sąd o w i,  albo k u ra to ro w i  p. dr.  G ran ick iem u  w 
C z o r tk o w ie ,  a zaginionego w z y w a  się. bv  do tego 
dnia Sąd o w i dał z n a :  o sobie. P o  up ływ ie  w y ż  n a z n a ­
czo n eg o  c za so k re su  Sąd  na p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  
o s ta te cz n ie  o uznanie za z m ar łeg o .  106611 1 - 2

T  960 20 3. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uzna-  
za  z m ar łeg o .  A leksander  L ob o d a  syn S te fana ,  ur. w 
Skom orochac ii  d n i f  26. m a rc a  1SS5, rolnik, osta tn io  za- 
m ieszk .  w Skom orochacii ,  z o s ta ł  u p r o w a d z o n y  w roku 
1915 p rz ez  cofające  się w o jsk a  ro sy jsk ie  i od teg o  cza ­
su s łuch o nim zaginął .  M ożna  z a tem  p rzy jąć ,  że zajdą  
w a ru n k i  u s ta w o w e g o  do m n iem an ia  ś m i e r c i ’ po myśli 
par.  24. I. 2. u. c. wzgl.  ust.  z 31. m arcu  191S, nr. 128 
dzp. Zarządza się tedy  na .wniosek Jułii Loboda posię-
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powania celem uznania wymienionej osoby za z m a r łą ,
a  z w iąz k u  z a w a r t e g o  na  dniu 5. k w ie tn ia  1910 m ięd zy  
w y m ien io n y m  a Ju l ią  R o m an iu k  za  ro zw iąz an e g o .  W ia ­
d om ośc i  o z ag in io n y m  n a le ż y  udzielić  s ą d o w i  a lbo  a d w .  
dr. K aro low i  A rg as iń sk iem u  w e  L w o w ie ,  k tó r e g o  u s t a ­
n a w ia  sre k u ra to re m  o raz  o b ro ń c ą  w ę z ta  m a łż e ń sk ie ­

g o .  Z ag in ionego  w z y w a  się, a b y  się  jaw ił  p rzed  p o d ­
p isanym  S ąd em  o ile żyje  lub w inny  sposób  da l  znać  

; o  sobie. P o  dtriu 1. s ie rpn ia  1921, je d n a k o w o ż  nie p r ę ­
dzej jak  w 6 m ies ięcy  od dnia o g łoszen ia  n in ie jszego 
z a rz ą d z e n ia  w g azec ie  u rzęd o w e j .  S ąd  na  p o n o w n y  
w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  orzeczen ie .

Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  24. l is to p ad a  1920. 10671

T. iV. l*>8/20/o. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  
uz a  ia za  z m a L g c .  Jan  R t tszkow icz ,  sy n  W a le n ty n a
1 Fr:.n iszki ze  Z ą b ró w  R m .z k o w icz ó w ,  u ro d z o n y  dn ia
2 p a ź d z ic m ik a  1885 w Cie  J a w ie ,  p o w ie c ie  g rybow sk im .  
p e w u D n y  z o s t a ł  p o  m obil izacj i  w  r. 1914 do  p e łn ien ia  
o so b is ty c h  św ia d c z e ń  w o je n n y c h  i p o s z e d ł  na  w o jn ę  
peLią..:  s ł u ż b ę  przy  p o d w o d a i h .  T e g o ż  ro k u  z ac h o ro -  
w a l ,  d o s t a ł  s ię  do  s z p i ta la  w o j s k o w e g o ,  p o c z e m  wszelki 
ś l a d  po  nic: z ag in ą ł .  G d y  z a te m  p r z y ją ć  na leży ,  że  z a ­
c hodzi  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  1 u s t a w y  z d n ia  31 
m a rc a  1918 r. Nr. 128 Dz. p. p.,  i r z e t o  w d r a ż a  s ię  na 
p r o ś b ę  A gn ie szk i  R u sz k o w ie żo w e j  p o s t ę p o w a n ie ,  celem  
u z n an ia  za  z m a r łe g o ,  zag in io n eg o .  W y d a je  s ię  p rz e to  
Ogó!«e w e z w ą  Je ,  a b y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  w ia d o m o ś c i  o

’p o w y ż  w y m ien io n y m , a  j e g c  s a m e g o  w z y w a  się,  aby 
p rz e d  iu te js /y i . i  s ą d e m  s ta w i ł  s ię  iub w inny s p o s ó b  
u w ia d o m ił  o s w e m  życiu.  S ąd  t u t e j s z y  na p o n o w n ą  
p r o ś u ę  po  dniu 31 m arca  1922 ro zs t rzy g n ie  o uznan iu  

. za  z m a r łe g o .
S ąd  okręg o w y ,  O d d z ia ł  VI.
N o w y  Sącz, 22 c z e rw c a  1921. 10347
T .  JG4/2I. Z a rz ą d z a n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u d o ­

w o d n ie n ie  śm ierc i .  F e d o r  T u m e j  syn  R om ana ,  u ro d z o n y  
i?? tu t eg o  1689 w  R o żn o w ie ,  p o w i a t  Ś n ia ty n ,  o ż en io n y  
2S i .to"; a d a  1912 z Anną z i t r o i c z ó w ,  o d s z e d ł  na  w i o ­
s n ę  1915 z 24 i'p. ii o  w o jn ę ,  żo n ie  p i sa ł  o s ta tn i  r a z  w 
roku  1917 z t iy .m u  włoskiego,  p o c z e m  w sze lk i  s łu c h  o 
nim zaginął .  Ś w ia d k o w ie  M ich a ł  Ju ra c h  i M ikołaj  Ku- 
szu tu r  zeznal i ,  że  s łuży i '  z T o m e je m  p rz y  F a s s u n g -  

. slc llc  we W ło sze ch ,  gciz:e t e n ż e  o s ta tn i  z ja d ł s z y  p rz e z  
W ło c h ó w  za tru ł- '  k . iaof-j  z m a r ł .  G d y  z a t e m  m ożna  
przyj  V. że  za is tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m a ­
n ia 'ś m ie rc i ,  w d ra ża  s ię  na w n io s e k  Anny T o m e j  p o s t ę ­
p o w a ń  c, e T m  u d o w o d n ie n ia  z a s z e j  śm ierc i  i o g ł a s z a  
się  w - .zw aa .e ,  a ż e b y  u d z i e l a n o  w ia d o m o ś c i  o zag in io-  
n "m są d o w i  a lb o  k t ira lo  owi auw .  dr. E rd h e im o w i  w 
Z sb ło ió w ie .  P o  dn iu  1 c z e r w c a  1921, j e d n a k o w o ż  nie 
wcz- śn ie!  i a :< w  t rzy  m iesięcy  o d  dnia  o g ło sz en ia  t e g o  
edyktu w g a ze c ie  u r z ę d o w e j ,  s ą d  na  p o n o w n y  w n io sek  

• o rz e k n ie  o s t a te c z n ie  o d o w o d z ie  z a s z ł e j  śm ierc i .
Sąd o k r ę g o w y ,  O . ł d z ia ł  IV.
K o łc m y  a, d n ia  l a  lu teg o  1921, 10315
T. cz. T .  V. 78/20. W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e ­

lem u z n a n ia  z a  z m a r łe g o .  S ta n is ła w  Ja ro sz ,  u r o d z o n y  
18.i5 r. w Z y z n o w ie ,  syn  M arc ina  i Marji  z g ło s i ł  s ię  w e  
w rz  ś.riu 1914 to k u  do  17 pu łk u  p iech o ty  o b r o n y  k r a ­
jów;-;,  bra ł  u d z ia ł  w w a lk ac h  na f roncie  ro sy jsk im ,  na 
k t ó r v’m n ie w ia d o m e g o  c z a su  d o s t a ł  s i ę  do  n iew oli  ro ­
sy jsk ie j ,  sk ą d  je g o  ż o n a  o t r z y m a ła  o s t a tn i ą  w ia d o m o ś ć  
z T a s z k ie n tu  o a h a i tą  17 m aja  1915 r. p o c z e m  wszelki 
ś L d  z a  nim z a . i n ą i .  G d y  z a te m  p rz y ją ć  należ}’, ż e  z a ­
ch o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z  §  I. ust .  z  31/3  1918 
Nr. 128 Dz. p. p. w d ra ż a  s ię  na  p r o ś b ę  S ta n is ła w y  Ja -  
r o s z j w e j  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n an ia  za  z m a r łe g o  za ­
g in io n e g o  , a  j e ę c  m a łż e ń s tw a  z a  ro z w ią z a n e .  W y d a je  
się  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  aby  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub adw .  
D:. K rzy śc ia k o w i  w R z e s z o w ie ,  k t ó r e g o  u s ta n a w ia  się  
o b r o ń c ą  z w ią z k ó  m a łż e ń s k ie g o ,  w ia d o m o ś c i  o po  w yż 
w y m ien io n y m .  S ta n is ła w a  J a r o s z a  w z y w a  się, aby p rz e d  
n iże j  w y m ien io n y m  S ą d e m  s taw i!  się, lub w  inny  s p o ­
s ó b  'u w ia d o m i ł  o s w e m  życiu.  Sąd  tu te j s z y  n a  p o n o ­
w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  20 m arc a  1922 r o z s t r z y g n ie  
o u z n an iu  z a  z m a i łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d s ia ł  V.
R z eszó w ,  dn ia  20. s i e rp n ia  1921. 10330
T. 99/21. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a -  

rtta z a  z m a r  ego.  Jó z e f  P ły s z c z u k  syn  Marji  u io d z o n y  
8/3  1891 w T ł . im a c z y k u  p o w ia t  K o ło m y ja  w y ru s z y ł  
w s e rpn iu  1914 z 12 p u ł k i e m  o b ro n y  k ra to w e j  n a  front 
ro sy jsk i  i o d  te g o  c z a s u  n ie  d a je  zn ak u  ż y c ia  a  w e d le  
zezn ań  św ia d k ó w  P e t r a  L a tc z u k a  i P e t r a  M azu ry k a ,  d o -  
w ie iiz ieF  s ię  oni w  jes ie n i  1914- o d  n iezn an y ch  im z  n a ­
z w isk  t o w a r z y s z ó w  broni,  że  Jó z e f  P ły s z c z u k  w  b i tw ie  
z m o s k a  ami z a  T o m a s z o w e m  p o leg ł ,  o  c z e m  t e ż  b iuro  
w y w ia d o w c z e  C z e r w o n e g o  K rzyża  b ra ta  z ag in io n e g o  
S te fa n a  P ły sz c z u k a  u w ia d o m iło .  G d y  z a te m  m o ż n a  
p rzy jąć ,  że  za is tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m a ­
n ia  śm ierc i  w d r a ż a  s ię  n a  w n io se k  b ra ta  zag in io n eg o  
S te fa n a  P ły s z c z u k a  p o s t ę p o w a n ie  ee>cm u z n a n ia  g o  za 
z m a r łe g o  i o g ł a s z a  s ię  w e z w a n ie  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia ­
d o m o śc i  o zag in io n y m  S ą d o w i  a lb o  k u r a to r o w i  p. a d w .  
D r.  T r a c h te n b e r g o w i  w  Kołom yi.  Jó z e fa  P ły sz c z u k a  

>M:Prji w z y w a  s ię  o ile  ży je ,  a b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  p o d ­
p i s a n y m  S ą d e m  lub w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  sobie .  
P o  dniu 1/12 19'2l j e d n a k o w o ż  nie w c ze sn  ej jak  w  6 
m ies ięcy  od dn ia  o g ło sz en ia  tego  e d y k ru  w  g a z e c ie  
u r z ę d o w e j .  S ąd  na  p o n o w n y  w n io s e k  o rz e k n ie  o s t a t e ­
cznie  o u z n an iu  z a  zm a r łe g o .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
K o ło m y ja ,  d n ia  16. k w ie tn ia  1921. 10311
T. 95/21. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  udo-  

fwodnien ia  śm ierc i  P a n a s i j  M arfe jczu k  Jaki m a  u ro d z o n y  
w ro k u  1884 w K on ak aeh  p o w ia t  K o s ó w ,  o d s z e d ł  
w r o k u  1915 z 11 k o m p a n j i  36 p.  p.  i o o  t e g o  cza su  
nie d a je  zn ak u  życia  a  z  z e z n a ń  ś w ia d k ó w  W a sy la  
Kłyna i D m y t r a  H a w r y c r k a  w yn ika ,  ż e  z ag in io n y  T a -  
t ia sy  M a rfe jc zu k  w  s ie rp n iu  lub w e  w rz e ś n iu  1918 ch o ­
ru jąc  d łu ższy  czas  na  m a la r j ę  z m a r ł  w  n iew oli  w ło ­
sk ie j  w  o b o z ie  j eń c ó w  w C a sa l i  di A l tam u ra .  G d y  z a ­
tem  m o ż n a  p izy ją ć ,  że  T a n a s y  M arfe jczuk  Jakinia  i

zm arł wd<aża s ię  na w niosek  brała zag in io n eg o  O łeksy
M a rfe jc zu k a  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u s ta le n ia  d o w o d u  
śm ierc i  i o g fa sz a  s ię  w e z w a n ie  ażeby-* u d z ie lo n o  w ia ­
d o m o śc i  o zag in io n y m  S ą d o w i  a lb o  k u ra to ro w i  p. adw .  
Dr. O le sk ie ro w i  w K utach  P o  dn iu  1/9 1921 j e d n a k o ­
w o ż  nie w cze śn ie j  jak  w  3 m ies ięcy  od  dn ia  o g ł o s z e ­
n ia  t e g o  e d y k tu  w g azec ie  u rz ę d o w e j .  S ą d  : a  p o n o w n y  
w n io se k  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o uzn an iu  d o w o d u  z a sz łe j  
śm ierc i .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
K ołom yja ,  d n ia  20. kw ie tn ia  1921. 10310
T. 263/20. Ju  ko K u iy luk  H a n a t  u ro d z o n y  21/4 

1883 w T ro śc ia n c e  p o w ia t  Śnia tyn  o d s z e d ł  dn ia  1. s i e r ” 
pnia 1914 z  36. pu łk iem  o b ro n y  k ra jo w e j  na  w o jn ę  i od 
t e g o  i_,:asu n ie  da je  o  so b ie  znaku  ż y c ia .  G d y  z a tem  
m ożna  p rzy jąć ,  że  z a i s tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o ­
m n ie m a n ia  śm ierc i  w d ra ż a  s ię  n a  w n io se k  żo n y  zag i­
n io n eg o  F e w ro n i i  Kuryluk p o s tę p o w a n ie  c e lem  uznan ia  
go  za  z m a r łe g o  i o g ł a s z a  s ię  w e z w a n ie  a ż e b y  u d z ie ­
lono w ia d o m o ś c i  o z a g  n ionym  S ą d o w i  a lbo  k u ra to ro w i  
p. adw .  Dr, G o ld b e rg o .G  w Kołom ji .  Ju rk a  Kuryluka 
H n a ta  w z y w a  się, r.by s ta w i ł  s ię  p rz e d  p o d p isa n y m  S ą ­
dem , lub w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o so b ie .  P o  6 m ie ­
s iącach  o d  dn ia  o g ło s z e n ia  te g o  e d y k tu  w  g a z e c  e 
u rz ę d o w e j .  S ąd  na p o n o w n y  w n io s e k  o rz e k n ie  o u z n a ­
niu za  z m a r łe g o .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
K ołom yja ,  dn ia  19. l ipca  1920. 10295
T . 234/21/3. W d r o ż e n ie  p o s t ą p o w a n :a ’celem u z n a ­

nia  za  z m a r łe g o  Zoiia Z ięba  w  R a d ło w ie  w n i m ł a  o 
uzn an ie  jej m ęż a  A n to n ieg o  Z ięby  za  z m i r ł e g o .  Z z e ­
z nań  w n io s k o u a v .s  yni i ś w ia d k ó w  M ichała  B a rań sk ieg o  
w y n ik a ,  że  A n ton i  Z ięb a  ja k o  ż o łn ie rz  18 p. aus ir .  
o b ro n y  k ra jo w e j  w jed n e j  z  walk  s t a c z a n y c h  w roku  
1915 po leg ł .  Na p o d s t a w ie  u s ta w y  z  31 m a r i a  1918 n . 
128 D;.p . w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  uznan ia  za  
z m a r łe g o  A n to n ieg o  Z ięby. W y d a je  s ię  p rz e to  ogó lne  
w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  iub k u ra to ro w i  P a n u  
dr.  Adolfowi H a m e rm a n o w i  w S .imborze  w ia d o m o ś ć  
o p o w i ż  w y m ien io n y m  S ąd  tu t .  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
po cl li i u 1  k w ie tn ia  1922 r o z s t  z y g u ie  o uznaniu  za 
z m a ł e g o .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  dnia 25 l ipca  1921. 10460
T . 2I9/20/6 .  Julia z K u s z n r ó w  A n d r y c h ó w  z  Po-  

m an ó w k i  w n io s ła  o uznan ie  jej  m ę ż a  G r z e g o r z a  vei 
H yńlra A u d ru c h ó w  syna  t t e f a n a  i B a rb ary  ur. 17 c z e r w ­
ca r. 1886 za  z m a r łe g o .  Z z e z n a ń  ś w ia d k a  Hrynia  An- 
d r u c h ó w  sy n a  Iw ana  w ynika ,  rie H .y ń  A i d r u c h ó w  cyn 
S te fana  i B . t tb n ry  w a lcz y ł  ja k o  ż o łn i . r z  b. . ustr .  89 i p. 
w  z im ie  1914/15 w K a rp a ta ch ,  g d z ie  w : ty cz n iu  lub 
w lu tym  1915 o d m ro z i ł  n ogę  i o d s ta w io n y  z o s t a ł  do 
•zpit .  la, o d  t . g o  z a ś  c za su  nie mo o nim j .  d n ; j  w i a ­
dom ośc i.  z a t h o u z i  więc  u s t a w o w e  d o m n ie m an i  , iż nie 
żyie. W  m yśl  u s t a w y  z  31 m a rc a  1918. Nr. IżS  D . pp. 
W y d a je  s ię  p rz e io  o g o ln e  w e z w a n  e u dz ie lono  Sąd o w i 
iub k u ra to ro w i  P a n u  Dr.  P c n d z lu k o w i  i a d w .  w  R u d ­
ka ;  h, w ia d o m o ś c i  o  p o w y ż  w y m ie n ia n y m .  S ą d  tu te j ­
szy  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po dniu  1  l u te g o  i 9 2 2 ro z ­
s t rz y g n ie  o uzn an iu  za  z m ar łeg o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
Sam bor,  dn ia  25 c z e rw c a  1921. 1 0 4 6 1
T. 61/21/5 W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

nia z a  z m a r łe g o .  R o za l ia  S a ra b ac l ia  z Z a g ó r z a  wniosła  
o u z n a n e  jej m ę ż a  I w a n r  Sa iab ac l ty  z a  z m a r łe g o .  
Z z e z n a ń  w n io sk o d a w c z y m  i ś w ia d k a  G r z e g  r z a  Fa-  
b iań c zy k a  w ynika ,  że  Iwan S a ra b a c h a  ja k o  b y łe g o  ż o ł ­
n ie rz a  o d d z iu łu  u k ra iń sk ie g o  w lec ie  1919 d o s t a ł  sie 
uo  n iew oli  p o lsk ie j  i u m ie s . c z o n y  z o s t a ł  w  o b o z ie  dla 
jeńców  w B rześc iu  l i tew sk im  g d z ie  z a c h o r o w a ł  ns 
cze rw o i ik ę  i m ia ł  um rzeć  d n ia  28 w rz e ś n ia  1919. Na 
p o d s t a w ie  u s ta w y  z  16 lu e g o  138 i N . 20 D z ip. w d r a ­
ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  celem  u z n an ia  za  z m a r łe g o  Iw ana  
Sarabacny ,  W y d a je  się  p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n ie  aby 
u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub  k u r a to to w i  Pa tiu  dr. P e n d iu k o w i  
a d w .  w R u d k ach  w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  
S ad  tu t e j s z y  na p o n o w n ą  p r o ś t  ę p o  dn iu  1 Kw ie tn ia  
1922 ro z s t r z y g n ie  o uzn an iu  za  z m a r łe g o .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
S am b o r ,  d n ia  17. l ipca  1921. 10462
T . 317/21. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  uzmi- 

ia za  z m a r łe g o  S te fan  K o :liński syn M ic h a ła  u r o d z o ­
ny 3 c z e r w c a  1882 z a m ie sz k a ły  w G łę b o k ie j  Sp. O t tyn ia  
p o w o ła n y  o g ó ln ą  m o b i l i z a c ją  do  w o j s k a  aus tr .  o d sz e d ł  
na  f r e n t  i o d  l e g o  c z a su  n i . n t a  o nirn ż a d n e j  w ia d o ­
m ości.  G d y  zachodzi  u s t a w o w e  d o m n ie m an ie  śm .erci 
t ep o ż  w d r a ż a  s ię  na  p r o ś b ę  M ar,i  K o i i iń s u e j  p o s t ę p o ­
w a n ie  c e lem  u zn an ia  z a  z m a r łe g o  z ag in ionego .  W ia d o ­
m ości o  zag in io n y m  n a le ży  udzie l ić  S ą d o w i  a lb o  k u r a ­
to ro w i  P io t ro w i  J a śn ik o w s k fen tu  w G .ę b o k ie j .  S te fana  
K o t l iń sk iego  w z y w a  się, by  p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e m

R am ien ic  m ły ń s k ie ,  W alce ,  
t« Kasj.ry ,  G a zę ,  T u rb in y ,
T ran s m is je ,  L o k u m o b i le ,  M o ­
tory ,  P o m p y ,  p o le c a  »P I-  
LOT«. L w ó w , B a to re g o  4.

łjrw ił się lub w Inny spoeób dał znać o swem  życiu.
S ą d  tu t.  n a  ponowo-.) p r o ś b ę  po  Uittu 30 k w ie tn ia  1922 
w y d a  o - t a t e c z n e  o rz ec ze n ie .

Sąd ok ręgow y , O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  c n L  3 p a ź d z ie rn ik a  1921. 10673
T. 114/21. Z a rz ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

nia za  z m a r łe g o .  M a r ja  S ir .ouycz ,  có rk a  V, asy  i a i Eu- 
dokji  z Hu-rasymników, u ro d z o n a  4. kw ie tn ia  1852. w S ł o -  
b o d c e  p o w ia t  K o ssó w ,  w y d a lr ła  s ię  p rz e d  o k o ło  45 la ty  
z s w o je g o  m ie jsca  z am ie sz k a n ia  w Rybnie,  do  Rosji w 
ce lach  z a ro b k o w y c h  i o d  t e g o  czasu  nie. d a je  o so b ie  
z n a k u  życia.  G d y  z a tem  m o ż n a  p rzy jąć ,  że  za is tn ie ją  
w a ru n k i  u s . a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ierc i ,  w d t a ż a  s ę 
na  w n io se k  M ik o ła ja  S m a d y e z a  i to w .  p o s t ę p o w a n ie ,  
c e lem  u z n a n ia  ją  za  z m a r ią  i o g ła s z a  fcię w e z w a n ie ,  
a ż e b y  u d z ie io u o  w ia d o m o śc i  o zag in ionej  8 ąd o v ,i  a ib o  
k u ra to ro w i ,  p. a d w o k a to w i  Dr. O . e s k e r o w i  w l G L c h .  
M a r ię  S tn o d y cz  w z y w a  s ię  a b y  s t a w i ła  s ię  p rz e d  p o d ­
p isa n y m  są d e m  iub w inny s p o s ó b  d a ła  z n a ć  o sobie. 
P o  dn iu  1 . l ipca  1922, j e d n a k o w o ż  nie w cze śn ie j  jak 
w  ro k  od  dnia o g ło sz e n ia  t e g o  e d y k tu  w g a z e . i e  u rz ę ­
d o w e j ,  S ą d  na p o n o w n y  w n io se k  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  
z a  z m ar łą .  10.312

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z .  IV.
K o ło m y ja ,  d m a  30. kw ie tn ia  1921.

T. 773/21/3. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  celem  udo 
wocłnienia śm ierc i ,  ilko D u m a sz cz y n ,  sy n  M ichaia ,  ur, 
8. w rz e ś n ia  1881 w W isze n ce  m ale j,  z am ie sz k a ły  w 
W isze n ce ,  rolnik, z m a r ł  w k w ie tn iu  1917 jako  jenie :  
a u s t r .  w  szp i ta lu  w o j s k o w y m  w  K ra sn o ja rsk u ,  co 
s tw ie rd z i !  św ia d e k  H a b e r  K orn pod p rzys ięgą .  .Wobec 
tego  z a r z ą d z a  się  na  w n io se k  P ara r ik i  D u m a sz cz y n  po ­
s t ę p o w a n ie  celem  u dow odn ien ia  śmierci,  a  z a r a z e m  o- 
g i a s z a  się  w e z w a n ie ,  a b y  do dn ia  31. s ty c zn ia  1922, 
udzie lono S ą d o w i  w iad o m o śc i  o w y m ien io n y m  lub k u ­
ra to r o w i  a d w .  dr.  A b ra h a m o w i  F re i l ichow i w e  L w o ­
wie.  P o  u p ły w ie  t eg o  te rm in u  i po p rz e p ro w a d z e n iu  
d o w o d ó w ,  j e d n a k o w o ż  nie p rędze j  jak w t r z y  m iesiące  
od  dnia o g łoszen ia  tego  z a rz ą d z e n ia  w  gazec ie  u rz ę d o ­
wej,  Sąd  o rz ek n ie  o s ta te cz n ie  o wniosku .

S ą d  o k r ę g o w y  c y w .  O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  14. p aźd z ie rn ik a  1921. 10670
T. 1/21. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uznania  

za  zm a r łe g o .  Iw a n  T ym ati jczuk ,  u ro d z o n y  1 . p a źd z ie r ­
n ik a  1873 w  B ru s lu ra ch ,  pow. K osów , o żen io n y  2S. 
m a ja  1896 z  H a i ią  z G a b o ra k ó w ,  odszed ł  w  sierpniu 
1914 z 235. pu łk iem  pospoli tego  ruszenia ,  o s ta tn i  r a z  
pisa t żonie  na  w iosnę  1915 z W ę g ie r ,  żc  jes t  c iężko 
c h o r y  i od te g o  czasu  w sze lk i  s tuch o nim zaginął.  
B iu ro  w y w ia d o w c z e  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  w e  W iedniu  
u w iad o m iło  żonę zag in ionego  dnia  15. kw ie tn ia  1935, 
żc  jej m ąż  Iw a n  T ym af i jczu k  z m a r ł  n a  cho le rę  dnia  I. 
w rz e ś n ia  1915 w  w o jsk o w y m  szpita lu  w  T a k c s a u y  na 
W ę g r z e c h  i p o c h o w an o  g o  w  g ro b ie  nr .  425. G d y  z a ­
te m  m o żn a  p rz y ją ć ,  że za is tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e ­
go  d o m n ie m an ia  śm ierc i  w  myśl  pa r .  1 . u s t a w y  z 31 
m a r c a  1918 dzpp. nr. 128. w d r a ż a  się  na  w n io sek  Haiti 
Tyntofijczttk  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  f / -  z.; .—nar
tego i o g ła s z a  się  w e zw an ie ,  a ż e b y  udzie lone  w id o -
m ości  o z ag in ionym  S ą d o w i  a lbo  k u ra  to: w i  p. adw .  
dr. L. S ch u lb au m o w i  w  Kołomyji.  Iw a n a  T j t r .o t i ic zu k a  
M ichała  w z y w a  się, o ile ży je ,  a b y  s ta w i ł  się 
p rz ed  p o d p isa n y m  S ą d e m  lub w  inny  sp o só b  lał znać 
o sobie. P o  dniu 1 . g ru d n ia  1921, jed n a k o w o ż  nic w c z e ­
śniej  jak  w  6 m ie s ię cy  od dr.ia og łoszen ia  tego  e d y k tu  
w  g azec ie  u rz ęd o w e j .  S ą d  na  p o n o w n y  w niosek  o r z e k ­
nie o s ta te cz n ie  o uznaniu  za  z m ar łeg o .

S a d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IVt 
K o ło m y ja ,  25. k w ie tn i a  1921. 10JW

« ^ Y R E K C J A  Z A K Ł A D U  Z A S  T AWKICZEŁO  K a s y  
U *  O s z c z ę d n o ś c i  K r ó l .  W a l .  m i a s t a  S a n o k a
o g ła s z a  w  m yśl  §  13 s t a tu tu ,  ż e  d0rtie5i-.no jei j a k o b y  
k a r t a  z a s t a w n i c z a  t e g o  Z a k ła d u  z 5< m a r c a  
I 9 ; 4  N r .  Ł07O  z a g i n ę ł a .  W z y w a  s:ę p r z e to  k a ż d e ­
go, k to  tę k a r t ę  p o s ia d a  lub do t iej rości sobie p r a w a ,  
a b y  z g ło s i ł  s!ę do D y re k c j i  K a s y  na jpóźn ie j  do 30-go 
is to p ad a  1921 i p r a w n ą  m oc  w y k a z a ł ,  g d y ż  po u p ł y ­

w ie  tego  t e rm in u  p o s tą p i  się t o  m yśl i  §  13a s t a tu tu .  
S a n o k ,  dnia  4 -go  s ie rp n ia  1921

Ka a  O szczęd n o śc i  Król.  W oj.  m. Sanoka .

|  o rd y n .  od 9 6 pi. 
H a lick i  1 - 7  II- p.

Kasy, M oto ry ,  Lokoinobile ,  
• G a t ry ,  M a sz y n y  d o  o b r ó ­
bki m et  li, d r z e w a ,  P o m p y ,  
p o l e c a  „ P I L O T *  Lw ów , Ba 

to re g o  4.

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

Baczność! Baczności
Kto chce nabyć wzorowe majątki ziemskie od najmniej­
szego do największego z kompl. żywym i martwym in­
wentarzem oraz pełnem żniwem z masywnem zabudo­
waniem z rąk niemieckich, niech s ę uda z c:łem zaufa­
niem do sądownie zapisanej poniżej zapodanej firmy.

Firma zapewnia sumienną obsługę i szybkie uzys­
kanie przywłaszczenia dla ncwonabywców. — —

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków)
A n t o n i  W it k o w s k i  - Ostrów, (fiieftopolsli;)

Hclsjawa 38. (n iip r r a  dweres). — Telefon 88. r j

Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Józefa Kaczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


